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Opublikowanie składu delegacji
W A S Z Y N G T O N  P A P . P R E Z Y D E N T  K E N N E D Y  

Z W O Ł A Ł  N A  D Z IŚ  N A R A D Ę  W  B IA Ł Y M  D O ­
M U  -Z  U D Z IA Ł E M  S W Y C H  N A J B L IŻ S Z Y C H  
W S P Ó Ł P R A C O W N IK Ó W .

W  N A R A D Z IE  W E Z M Ą  
U D Z IA Ł :  a m e ry k a ń s k i
p o d se k re ta rz  stanu , H a r r i -  
(man, k tó r y  stać będzie  na 
czele d e le g a c ji a m e ry k a ń ­
s k ie j na rozpoczyna jące  
się  . 15 b m . w  M o s k w ie  roz 
m ow y de le g ac ji ZSRR, 
U S A  i W. B ry ta n ii  w  spra 
w ie  zakazu  dośw iadczeń 
n u k le a rn y c h , se k re ta rz  sta 
nu, -Rilsk', se k re ta rz  o b ro ­
n y , M cN am a ra , p rz e w o d n i 
czący k o le g iu m  szefów  
sztabu , T a y lo r  o raz  p rz e ­
w o dn iczą cy  A g e n c ji k o n ­
t r o l i  z b ro je ń  i ro z b ro je n ia  
F o s te r; a także b y ły  a m ­
basado r U S A  w  ZSRR, 
Thom pson. N a ra da  po­
św ięcona  będzie sprecyzo­
w an iu  stanowiska am ery­
kańskiego przed rozpoczy­
nającym i się rozm ow am i, 
w  spraw ie zakazu doświad 
oceń nuklearnych.

W  c z w a rte k  p od sek re ­
ta r z  s tanu  do sp ra w  p o li­
ty c z n y c h , A v e re ll H A R R I-  
M A N  w y jeżdża  do  L o n d y ­
n u , słcąd po d w u d n io w y c h  
k o n s u lta c ja c h  z p rze w o d ­
n iczącym  d e le g a c ji b r y iy j  
s k ie j,  lo rd em  H A IL S H A -

M E M  u da  się w  n iedz ie lę  
do M o s k w y . H a rriim a n o - 
w i,  je dn e m u  z n a jw y t r Jur­
n ie jszych  i n a jz rę c z n ie j­
szych p o li ty k ó w  a m e ry k a n  
sk ich , tow arzyszyć  będzie 
k ilk u n a s to o s o b o w a  g ru pa  
do rad ców  i e kspe rtów . 
P rzypuszcza  się, że p o b y t 
H a rr im a n a  w  M o s k w ie  po 
t rw a  do końca  lip ca .

W  ko łach  w a szyng toń ­
sk ich  —  pisze ko re spo n ­
den t P A P  red. H . Z W I-  
R E N  —  do m is j i  H a r r im a ­
na p rz y w ią z u je  s :ę duże 
znaczenie. U w aża się, ze 
ro zm o w y , o be jm ą  sze rok i 
w a c h la rz  s tosu n ków  m .ę - 
dzy  W schodem  a Z a cho ­
dem.

I .O N B Y N  P A P . F o r e ip n  O f ­
f ic e  p o d a ło  d o  w ia d o m o ś c i,  że 
s p e c ja ln y  p r z e d s la w ic .c l W. 
B r y t a n i i  n a  m o s k ie w s k ą  k o n ­
fe re n c ją  „ t r z e c h ” , lo r d  H A 1 Ł

S R A M  o d la tu je  d o  M o s k w y  w 
d n iu  14 l ip c a .  T o w a rz y s z y ć  
m u  b ę d z ie  n ie l ic z n a  g ru p a  
e k s p e r tó w  z d z ie d z in y  z a g a d ­
n ie ń  a to m o w y c h  i  r o z b r o je ­
n io w y c h ,  m . in .  S o l ły  Z U C -  
K E R M A Ń , g łó w n y  d o ra d --»  
n a u k o w y  w ! b r y t y j s k im  M i ­
n is te r s tw ie  O b ro n y ,  d r  U . 
P R E S S , je g o  z a s tę p c a , o ra z  
W i l l ia m  P E N N E Y , w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  K o m is j i  i E n e r g i i  
A to m o w e j,  z w a n y  „ o jc e m  
b r y t y j s k e j  b o m b y  w o d o r o ­
w e j” .

Wysokie kary 
dla mnichów

i
1 R Z Y M . Sąd R e w iz y jn y  
w  M e sy n ie  skaza ł w  ty c h  
d n ia c h  3 z a k o n n ik ó w  z 
k l-asztoru  k a p u c y n ó w  w  
M a z z a rin o  na S y c y li i na 
k a ry  w ię z ie n ia  po- 13 la t. 
J a k  w ia d om o, zakon n icy  
c i w ra z  z trze m a  in n y m i 
o s k a rż o n y m i ś w ie c k im i 
s ta n ę li p rzed  sądem w  
u b ie g ły m  ro k u  pod zarzu 
te m  zo rg a n izo w a n ia  w  ro ­
k u  1956 ban dy  w z o ro w a ­
n e j na  m a f i i  s y c y li js k ie j.  
B a n d a ' te r ro ry z o w a ła  przez 
k i lk a  ła t  o k o lic z n ą  lu d ­
ność i  p os łu g u jąc  s ię  l i ­
s ta m i z p og ró żkam i, „z a -  
in k a s o w a ła ”  10 m ilio n ó w  
l ir ó w .  B anda  sp ow o d ow a ­
ła  ró w n ie ż  śm ie rć  jedne ­
go z w ła ś c ic ie li z iem sk ich .

Sąd p ie rw sze j in s ta n c ji 
z a k o n n ik ó w  u n ie w in n ił.

U T hant
wycofa z Konga

s iły  ONZ
G E N E W A  P A P . J a k  In ­

fo rm u je  A ge n c ja  R eute ra  
—  ' p o w o łu ją c  s ię  na o - 
św iadczen ie  z łożone w  po 
n ie d z ia łe k  w  G enew ie  
przez rze czn ika  s e k re ta ­
rza  g enera lnego  O N Z  — 
U  T h a n t zam ie rza  w y c o ­
fa ć  z K on g a  d o  końca  hr. 
s i ły  z b ro jn e  O N Z.

Poczynania , k tó re  n ie  odpow iada ją

in te resom  w sp ó ln e j sp ra w y

Oświadczenie KG KPZR
w sprawie wiecu w Pekinie

N ii procesie H . G lo b ke j;o

Obrona wnosi o uwzględnienie
materiałów odciążających
Polski b ie g ły  za b ie ra  głos
B E R L IN  P A P . Rozpoczął się tu przed Sądem N R D  

proces przeciwko H . G lob  kem u. W  części popołud­
niow ej, po 4-godzinnym  w ystąpieniu  prokuratora, 
sąd przeszedł do zapozna n ia  się z personaliam i o-
skarżonego.

Podróż Adouli

♦  L O N D Y N  PAP. Ko 
m u n ika t Forcign O ffice  
padaj**. i e prem ier Repu­
b lik i Konga, A D O U L A  (na 
foio), złoży ofic jalną  w i­
zytę w  W . B ry ta n ii w  
dniach od 22 do 25 bm.

—o—

KOSYGIN
w Kazachstanie

M O S K W A  P A P . W  K a z a c h ­
s ta n ie  p r fc e b y w a  o b e c n ie  c z ło ­
n e k  P r e z y d iu m  K C  K P Z R , w i 
c e p r e m ie r  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  A le k s y  K o s y g in .  W ra z  
z k ie r o w n ic z y m i d z ia ła c z a m i 
K a z a c h s ta n u  b ie rz e  o n  u d z ia ł 
w  r o z p a t r y w a n iu  p r o b le m ó w  
z w ią z a n y c h  z o p ra c o w a n ie m  
n a ro d o w e g o  p la n u  g o s p o d a r ­
cze g o  c e o u b ł ik i  na  la ta  19tf4 
—idus. i

Z  P R Z E D S T A W IO N Y C H  
przez p rzew odn iczącego są 
du d a n y c h  w y n ik a ,  że 
G lo b k e  w  sw e j k a r ie rz e  u 
rz ę d n ik a  pań s tw ow eg o  od 
począ tku  c ie szy ł się dosko 
n a łą  o p in ią  sw ych  p rz e ło ­
żonych  ja k o  „bardzo pil 
ny”, „pracujący solidnie  
bez zarzu tu”, „postępujący 
bardzo zręcznie”.

Z  k o le i obrona  w y s tą p i 
ła  z w n io s k ie m  o odczyta  
n ie  i  w łą cze n ie  do a k t są 
d ow ych  szeregu o ś w ia d ­
czeń, k tó ry c h  a u to rz y  w y  
s ta w ili G lo b k e m u  bardzo  
d od a tn ią  o p in ę ,  o k re ś la ­
ją c  w ysu w a ne  p rze c iw ko  
n ie m u  z a rz u ty  ja k o  bez­
podstawne. M a te r ia ły  te 
wobec k tó ry c h  p ro k u ra to r  
zas trzeg ł sobie p ra w o  za ję  
c ia  s tan o w iska  —  p rz y p i­
su ją  G lobketm u zasługę 
„działania po cichu” na ko 
rzyść p rze ś lad o w an ych  
przez re ż im  h it le ro w s k i — 
ty c h , k tó ry c h  jego o f ic ja l­
na d z ia ła lność  ska zyw a ła  
na śm ierć.

D ziś, ja k o  p ie rw szy , g łos 
zabie rze  p o ls k i b ie g ły , n ro  
feso r W y d z ia łu  K ry m tn a i i

s ty k i U n iw e rs y te tu  W a r­
szaw skiego , P a w e ł H o - 
roszew sk i.

M IN IS T E R  O brony N a ­
rodowej W ęgierskie j R e ­
publik i Ludow ej, gen. L a - 
jos Czinege zw iedził w  to­
w arzystw ie d-cy Pom or­
skiego O kręgu W ojskow e­
go. gen. Z . Huszczy M u ­
zeum I  A rm ii W ojska Pol­
skiego w  S iekierkach.

Foto— Zenon Dm ochowski

Techniczne
szczegóły
.gorącej linii“

Von Hase:

Gd 1 października
G lobke

idzie na emeryturę
B O N N  P A P . R zeczn ik  

rzą d u  N R F  von  Hase od­
czy ta . na k o n fe re n c ji p ra ­
sow ej p ism o  p rz e d s ta w ia ­
jące  s tan o w isko  gab in e tu  
bońsk iego , w ys tępu jącego  
z g o r liw ą  obroną  G lo b k e - 
go-

Z d a n :em g a b in e tu , p ro ­
ces ten  je s t ty lk o  m apę w  
reim z m ie rz a ją c y m  do 
„z d y s k re d y to w a n ia  N R F  w  
o p in ii ś w ia to w e j”  i  k o n ty  
r.u ac ją  n a g o n k i p rze c iw  
„n a jb liż s z e m u  w s p ó łp ra ­
co w n k o w  i ”  A da n ue ra .

V on  Hase poda ł, że z 
d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  br. 
G lo bke . k tó r y  os iągnął gra  
n icę w ie k u , p rz e jd z ie  na 
e m e ry tu rę .

M O S K W A  P A P . In * . T . 
Gobec z M in is terstw a  
Łączności ZS R R  po in for­
m ow ał korespondenta
„T R U D U ”, że ZS R R  i US A  
wyposażą tzw . „gorącą li 
nię” M oskwy —  Waszyng 
ton w najnowocześniejsze  
urządzenia.

S T A N Y  Z JE D N O C Z O ­
N E  I  Z W IĄ Z E K  R A ­
D Z IE C K I w y m ie n ią  po 
c z te ry  a p a ra ty  da le ko p iso ­
we, szybko s z y fru ją c e  te k s t 
p rzed  nadan iem  i rozszy­
fro w u ją c e  p rzy  odb io rze . 
L in ia  będzie gotowa do 
użycia o każdej porze dnia  
i noc •.

K ilk a  ra zy  na dobę na­
daw ać b ę d ze  specja lne  
te k s ty  ko n tro ln e , aby spra 
w d z ić , w  ja k im  s tan ie  są 
w szys tk ie  urządzenia .

J a k  w iadom o „g o rąca  l i  
n ia ”  przebiegać będzie z 
M o s k w y  przez H e ls  n k i, 
Kopenhagę, S z to k h o lm  i 
L o n d yn . Jednocześnie p rzy  
g o to w u je  się lin ie  ra d iod a  
lekop isow ą  M o skw a  — 
T u n g e r -  W aszyngton. *

M O S K W A  P A P . Dzisiej­
sza „P raw da” opuhlikowa  
ła  następujące oświadczę 
n ic  Kom ite tu  Centralnego  
K P Z R :

7 lip c a  1963 w  P e k in ie  
zo rg an izo w an y  zasta ł w ie ­
lo tys ięczn y  w iec, na k tó ­
ry m  o fic ja ln e  osobistości 
w  s w o ic h  p rze m ów ien ia ch  
p o p ie ra ły  n ie w ła ś c iw e  po 
czyn an ia  5 c h iń s k ic h  p ra ­
c o w n ik ó w  am basady i  
c h iń s k ic h  a s p ira n tó w  o d ­
w o ła n y c h  z  M o s k w y  na 
żądanie  M in is te rs tw a  
S p ra w  Z a g ra n iczn ych
ZSRR.

P ra c o w n ic y  am basady 
ChRL. i  a s p ira n c i, w b re w  
os trzeżen iom  o rg a n ó w  ra ­
d z ie c k ic h , n ie le g a ln ie  k o l­
p o r to w a li w  M o s k w ie  i  
in n y c h  m ias ta ch  ra d z ie c ­
k ic h  l is t  K C  K P  C h in  z  U  
czerw ca b r. a d reso w a ny  
do K C  K P Z R  z a w ie ra ją c y  
oszczercze i  bezpodstaw ne 
a ta k i na K P Z R  i  in ne  p a r 
t ie  m a rk s is to w s k o -le n in o w  
sk ie , w y k a z u ją c  ty m  sa ­
m y m  b ru ta ln e  lekcew aże ­
n ie  o b o w ią zu ją cych  w  
ZS R R  p rze p isó w  i  ro zp o ­
rządzeń. M S Z  na polece­
n ie  rzą d u  ra d z ieck ieg o  
z w ró c iło  uw agę ambasado 
ra  c h ińsk ieg o  na n ie d o ­
puszczalność . tego  ro d za ju  
poczynań i zażądało ich  
za n ie ch an ia . M im o  tęgo 
o s trzeżen ia , ambasada 
ch ińska  n ie  ty lk o  n ie  za­
p rze s ta ła  ro zpow szechn ia ­
n ia  lis tu , a le  n a d a l n a ru ­
sza ła  n o rm y  powszechnie  
p rz y ję te  w  stosunkach  m ię  
d z y  s u w e re n n y m i p ań s tw a

N a w ie c u  w  P e k in ie  po 
n o w n ie , ty m  razem  zaś w  
d e m o n s tra c y jn e j fo rm ie , 
złożotne zos ta ły  ośw iadczę  
n ia  s tw ie rd za jące , że to w a  
rzysze  c h iń s c y  n a d a l c m  
ją  się u p ra w n ie n i do  roz­
p ow szechn ian ia  w  ZSRR 
l is tu  K C  K P  C h in  z 14 
cze rw ca  i  a p ro b u ją  te po ­
czynan ia .

W yże j w sp om n ian e  p o ­
czyn an ia , n ie  m ogą być  o -  
cen ione  in acze j, n iż  ja k o  
dążenie  d o  ro zp a le n ia  w  
b ra tn im  n a rod z ie  ch iń ­
s k im  n ie p rz y ja z n y c h  uczuć 
i  n a s tro jó w  w  s tosu n ku  

do ZSRR, zaos trzen ia  s y ­
tu a c ji w  to k u  ro zm ó w  
p rz e d s ta w ic ie li K P Z R  i  
K P  C h in . P ow s ta je  w raże  
n ie , że p ro w ad zo na  je s t 
za p la n ow an a  ka m p a n ia  
m a ją ca  n a  ce lu  pow ażne 
pogorszen ie  s to s u n k ó w  ra  
«Ttifce łio-cb iEsłffc łi "b e z  l i ­
czen ia  gig g  n igb e zp iecz- 

n  '.s lę p s tw u rn i' ta k ie j 
p o li ty k i .

K C  K P Z R  w y ra ż a  w  
z w ią z k u  z ty m  u bo le w a ­
n ie  i  n ad z ie je , że w  k o ń ­
cu tow arzysze  c h iń scy  z ro  
zu m ie ją , że tego ro d z a ju  
poczyn an ia  n ie  o d p o w ia ­
d a ją  in te reso m  naszych" 
n a ro d ó w  i  in te re so m  na-, 
szej w s p ó ln e j sp ra w y .

O rgana w ła d z y  ra d z iec ­
k ie j,  żąda jąc o d w o ła n ia  z 
M o s k w y  w sp om n ian ych  
o ra c o w n ik ó w  c h iń sk ich , 
k ie ro w a ły  s ię  in te re s a m i 
ścisłego p rze s trzeg an ia  w  
stosunkach  m ię d z y  ZSRR 
i C h R L  zasad n iem ie sza- 
n ia  s ię  w  w e w n ę trzn e  
s p ra w y  p ań s tw  s o c ja l i­
s tycznych , zasad u s ta lo ­
nych w  d e k la ra c ji i  o - 
świ.a<iczeniu m o s k ie w s k ic h  
n a rad  b ra tn ic h  p a r ti i.

Spnok
u Chruszczowa

M O S K W A  P AP . A g e n ­
c ja  T A S S  poda je  z K i jo ­
wa, że p rze w od n iczący  Ra 
d y  M in is t ró w  ZSRR N ik i ­
ta  C h ruszczów  p rz y ją ł 
8 bm . w ic e p re m ie ra  i m i­
n is tra  sp ra w  za g ran icz ­
n ych  B e lg ii P au la  H e n r i 
S paaka.

J. K a d m  
w Moskwie

B U D A P E S Z T  P A P . N a 
zaproszenie  K C  K P Z R  i  
R ady M in is tró w  ZS R R  
p rz y b y ła  do M o s k w y  de­
le gac ja  p a r ty jn o -rz ą d o - 
w a  W R L  n a  czele z  I  se­
k re ta rz e m  K C  W ę g ie rs k ie j 
S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  Ro­
b o tn icze j, p rze w od n iczą ­
cym  w ę g ie rsk ieg o  re w o lu  
cy jnego  rządu  ro b o tn ic z o - 
ch łop sk ie g o  Janosem  K a - 
darem .

Ostateczne 
wyniki wyborów
N O W Y  J O R K  P AP . We­

d łu g  o s ta tn ich  don ies ień  z 
Buenos A ire s , o b liczono  
ju ż  przeszło  80 .p roc. odda 
nych  g łosów . N a jw ię k s z ą  
ilość g łosów  —  2 318 3?2 
—  o trz y m a ł d r  A r tu ro  
IL L A ,  d ru g i je s t O scar 
A L E N D E  —  1 481 560 g ło  
sów , trz e c i g en e ra ł P ed ro  
A R A M B U R U  —  1 221 213 
g łosów . B ia ły c h  k a r te k  o d  
dano  1 338 815.

’  >  
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Strzały z enklawy Steinstuecken

PROWOKACYJNE ZAMACHY
żołn ierzy amerykańskich

na granicę NRD

STRONA 2

B E R L IN  P A P . Jak donosi A gencja A D N , żołnierkę gar­
nizonu U S A  w  B erlin ie  zachodn im  dokonali w  ostatnich  
dniach szeregu prow okacji skierowanych przeciw  g ra n i­
cy  państwowej N R D  w  okręgu Poczdam. Zam achy te w yda­
rz y ły  się bezpośrednio po w i życie prezydenta K em iedy’ego 
w  B erlin ie  zachodnim.

S Z C Z E G Ó L N IE  G R O ŹN E J 
P R O W O K A C J I d o k o n a li ż o ł­
n ie rze  a m e ryka ń scy  w  d n iu  
3 lip c a  z te re n u  e n k la w y  za- 
c h o d n io b e rliń s k ie j S te ins tuec­
ke n , w rz y n a ją c e j s ię  w  te r y ­
to r iu m  N R D . S traże  g ran iczne  
N R D  z o s ta ły  os trze lan e  z p i ­

s to le tó w  m aszyn ow ych , a in ­
s ta la c je  zabezpiecza jące g ra ­
n icę , zniszczone. Ż o łn ie rz e  a - 
m e ryka ń scy  w rz u c i l i  na te r y ­
to r iu m  N R D  b om by  z gazem 
łz a w ią c y m . T y lk o  o p a n o w a n iu  
s tra ż y  g ra n ic z n e j N R D  na leży  
zawdzięczać, że te  różne  za­
m a ch y  n ie  p o c ią g n ę ły  za sobą 
pow ażnych  następstw .

M in is te rs tw o  O b ro n y  N R D  
o ś w ia d c z y ło  w  p o n ie d z ia łe k .

W icem in is te r

Naszkowski
o w rażeniach
z Afryki

W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j 
p o w ró c ił tu  w ic e m in . sp ra w  
za g ran iczn ych  M a r ia n  Nasz 
k o w s k i, k tó r y  u czes tn iczy ł v  
u roczystośc iach  z o k a z ji obcho­
d u  I  ro c z n ic y  u zyskan ia  przez 
A lg ie r ię  n iepodleg łośc i.

Po p ow roc ie  w ic e m in . Nasz­
k o w s k i u d z ie lił p rz e d s ta w ic ie ­
lo m  P A P  i  P o lsk iego  R ad ia  
k ró tk ie j w y p o w ie d z i.

P o d k re ś lił on, że je go  p o b y t 
j>a u roczystośc iach  s ta n o w ił 
jeszcze jedną  o kaz ję  do zacieś­
n ie n ia  w ię z ó w  p rz y ja ź n i 
w s p ó łp ra c y  ja k a  ro z w ija  się 
m ię d z y  m łodą  R e p u b lik ą  A l ­
g ie rską  i  Po lską  L ud ow ą .

M o g liś m y  na k a ż d y m  k ro k u  
»— s tw ie rd z ił w ic e m in . Nasz­
k o w s k i —  p rzekonać się, i; 
P o lska  cieszy s ię  s y m p a tią  na ­
ro d u  a lg ie rsk iego , że łączą nas 
W ięzy so lid a rno śc i.

T a k ie  k ra je  ja k  A lg ie r ia  l i ­
czą w  sw o ich  w y s iłk a c h  na 
pop a rc ie  Z w ią z k u  R a dzieck ie  
go, P o ls k i i  in n y c h  p a ń s tw  na ­
szego obozu. N a te  te m a ty  roz 
m a w ia liś m y  ró w n ie ż  z d z ia ła ­
czam i a lg ie rs k im i.

Pierwsza
Spółdzielnia

Zdrowia
w Szczecińskiem
S W O B N IC A  je s t . n ie w ie lk ą  

g rom adą . W  naszym  w o je w ód z  
tw ie  je s t ta k ic h  w ie le . S w o b - 
nica je s t  je d n a k  p ie rw szą  w sią , 
w  k tó re j n ie  ty lk o  z ro d z ił 
*ię  te n  z a m ia r, a le  i  zosta ł 
z re a liz o w a n y .

16 cze rw ca  p o d ję to  u ch w a łę  
o  za łoże n iu  tu  s p ó łd z ie ln i 
zd ro w ia . N a w a ln y m  zg ro m a ­
d zen iu  cz ło n k ó w  za ło życ ie li 
w y b ra n o  zarząd, opracow ano  i  
za tw ie rd z o n o  s ta tu t. I  o to  ju ż  
dz iś  —  ja k o  p ie rw sza  w  w o ­
je w ó d z tw ie  —  S w o bn ica  ma 
s w ó j w ła s n y  ośro de k  zd ro w ia

C a łk o w ita  ada p ta c ja  b u d y n ­
k u , przeznaczonego na s ie dz i­
bę  sp ó łd z ie ln i, p rz e w id z ia n a  
.jest na ko n ie c  w rześn ia  b r. Do 
leg©  czasu u s łu g i le k a rs k ie  
św iadczone będą w  lo k a lu  za­
stępczym . P rz y jm u ję  tu  ju ż  le ­
k a rz  in te rn is ta . Po w yposaże­
n iu  s p ó łd z ie ln i w  sprzę t me­
d yczny , będzie także  le k a rz  
s tom ato lo g  i  la b o ra to r iu m .

M ożna więc polepszyć opie­
kę  lekarską  w  m ałych m ie j­
scowościach naszego w o je ­
w ództw a. Leży to w  rękach sa­
m ych m ieszkańców. Swobnica  
jes t najlepszym  tego p rzy k ła ­
dem . (bs)

H  p ro w o k a c y jn e  zachow anie  
s ię  ż o łn ie rz y  U S A  w y k a z u je  
w y ra ź n ą  p a ra le lę  z w y p a d k a ­
m i la ta  1962 r., k ie d y  to  po pod 
b u rz a ją c y c h  p rze m ów ien ia ch  

n a d b u rm is trz a  zachodn iober 
liń s k ie g o  B ra n d ta  i  p rezyden  
ta  N R F  Luebkego, d w a j p od ­
o fic e ro w ie  s tra ż y  g ra n ic z n e j 
N R D  p a d li o f ia rą  m o rd e rczych  
zam achów  z a c h o d n io b e rliń - 
s k ic h  b an dy tó w .

Festiwale tealrów, poezji, muzyki i filmów

N a  jes ien i
-  Dni Kultury i Nauki 

Radzieckiej
W A R S Z A W A  P A P . W  dniach 15 października —  15 l i ­

stopada br. obchodzić będziem y Dni K u ltu ry  i  N auki Ra­
dzieck ie j organizowane przez T P P R  wspólnie z in n ym i za­
interesow anym i instytucjam i i  stowarzyszeniam i.

„ D N I ”  będą m ia ły  na ce lu  
upow szechn ien ie  o s iąg n ię ć  nau  
k i  K ra ju  R ad o ra z  ukazan ie  
d o ro b k u  ró żn ych  d z ied z in  k u l 
tu r y  i  s z tu k i ZSRR.

W A R S Z A W A  P A P . K a ta lo g  
p o ls k ic h  n o rm  rozszerzony zo­
s ta ł w  p ó łro czu  b r. o 400 po­
z y c ji.  O b e jm u je  on a k tu a ln ie  
9,1 tys . n o rm  o k re ś la ją c y c h  na 
ska lę  _ o g ó ln o k ra jo w ą  w ym ag a ­
n ia , ja k im  o dp ow ia da ć  muszą 
poszczególne w y ro b y . Zgodn ie  
z p lanem , do końca  b r. u s ta li 
się da lszych  600 n o w y c h  n o rm  
p ań s tw ow ych .

W p ro w a dze n ie  p o ls k ic h  n orm  
do p ra k ty k i łą czy  s ię  z re g u ­
ły  ze s p o ry m i oszczędnościam i

W A R S Z A W A  P A P . W c z o r a j w y ­
je c h a ła  d o  A n g l i i  3 t-o .< ob ow a  g r u ­
pa  d z ia ła c z y  P o ls k ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  ‘ S c h ro n is k  M ło d z ie ż o w y c h . 
Z a p o z n a ją  s ie  o n i  z d o r o b k ie m  i 
m e to d a m i p ra c y  a n g ie ls k ic h  s c h r o ­
n is k .

TU R O S Z Ó W  P AP . N ie  m oż­
na w y o b ra z ić  sobie p ra c y  ene r 
g e ty k i bez p ow ażne j a u to m a ­
ty z a c ji.  M a m y  ju ż  w  te j dz ie ­
d z in ie  spory  dorobek. Po opa­
n o w a n iu  p ro d u k c ji u rządzeń  
a u to m a ty k i tu rbo ze spo łó w  o 
m ocy 50 i  120 M W , In s ty tu t  
A u to m a ty z a c ji S ys tem ów  E ne r 
g e tyczn ych  w e W ro c ła w iu  —  
zaczął w y k o n y w a ć . u rządzenia  
a u to m a ty z a c ji d la  5, 6 i  7 t u r ­
bozespołu e le k tro w n i „T u ró w ” . 
C z te ry  p ie rw sze  tu rbo ze spo ły  
m a ją  u rządzen ia  au tom a tyczne  
p ro d u k c ji a n g ie ls k ie j, t rz y  na ­
stępne zaś posiadać będą ju ż  
u rządzenia  k ra jo w e .

E G Z E M P L A R Z E  S U B S K R Y P C Y J  
N E  I  to m u  G e o g ra f i i  P o w s z e c h ­
n e j P W N  o ra z  I  z e s z y tu  m a p  A t la  
su Ś w ia ta  w ra z  z p la s t ik o w ą  o k -  

4 z n a jd u ją  s ię  ju ż  w e  w s z y s t 
k ;c h  k s ię g a rn ia c h . Z g o d n ie  z u m o ­
w ą  s u b s k r y p c y jn ą  I  to m  G e o g ra ­
f i i  P o w s z e c h n e j i  I  z e s z y t m a p  
A t la s u  Ś w ia ta , w ra z  z o k ła d k ą ,  
p o s ia d a c z e  ta lo n ó w  I  i  i j  s e r i i  
p o w in n i  w y k u p ić  w  te r m in ie  3 
m ie s ię c y  t j .  d o  i .  x . S3 r .

POGODA na dziś
D Z IŚ  R A N O  

te rm o m e tr w s k a -  
y ioal 11 st. W 

c iągu  d n ia  P 1H M  
p rz e w id u je  za- 
ch m u rzen ie  u -  L  
m ia rko w a n e , po ^  ^  
p o łu d n iu  p rz e lo t-  

opady. Tem p. 
do 18 st. W ia try  
u m ia rk o w a n e , p o -A s  
u d n io w o  -  zacho- 1 

dnie . J u tr o  —  bez 
w ię kszych  zm ian,
N IE C O  S ŁO N E ­
C Z N IE J .

17 bm  —  „p o ls k i dzień4

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

D a n i i  pod

A n tw e r -

D a n ii

Na „Czarnych skrzydłach“
poleci Beata Tyszkiewicz

O B E A C IE  T Y S Z K IE W IC Z  M Ó W I S IĘ , że jest „aktorką  
Rybkowskiego”. To  niezupełnie ścisłe. N akręc iła  z tym  re ży ­
serem ty lko  dw a film y , ty le  że kolejno. Stąd to skojarzenie.

Beata Tyszkiew icz, jedyna w łaściw ie  zawodowa polska a k ­
to rka  film ow a, m a w  swoim dorobku 12 film ów . W spółpra­
cowała z szeregiem reżyserów, m. in . s Bohdziewiczem , H a  
sem, Łap ick im , Pctelskim , W a jd ą .

W  N A J B L IŻ S Z Y C H  D N IA C H  d o s k w ie ra  jeszcze u pa ł, co mo- 
a k to rk a  u d a je  się z p o lską  d e - że zaw ażyć na te m p e ra tu rze  od 
le ga c ją  na t rw a ją c y  ju ż  M ię -  b io ru  i  f re k w e n c ji .. .  
d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l F ilm o -  R o zm a w ia ł:
w y  w  M o s k w ie  i  w ła ś n ie  w y -  Zbign iew  K . R O G O W S K I 
ja zd  ten  będzie  m . in . p rze d ­
m io te m  naszej d z is ie jsze j roz 
m o w y .

—  Bardzo pani zeszczuplała, 
pani Beato! —  m ów im y na 
przyw itan ie . —  Oceniając na 
oko: 4— 5 kilogram ów...

—  Rzeczyw iśc ie . W ym aga ła  
tego m o ja  o s ta tn ia  ro la  w  u - 
ko ń czo n ym  w ła ś n ie  f i lm ie  R yb  
k o w s k ie g o  w e d łu g  T y rm a n d a  
„N a p ra w d ę  w c z o ra j” .

—  A le  chyba nie ten film  
zaprezentuje pani w  Moskwie?

—  N ie . P okażem y „C za rn e  
s k rz y d ła ”  P e te lsk ich . C zu ję  się 
w y ró ż n io n a  —  doda je  nasza 
ro z m ó w c z y n i —  że ju ż r po raz 
d ru g i rep rezen tow ać będę p o l­
ską k in e m a to g ra f ię  na  F e s ti­
w a lu  w  M o skw ie . O s ta tn io  b y ­
ła m  ta m  w  1961 r .  Po lska  
p rz e d s ta w iła  w ów czas f i lm  
„D z iś  w  nocy u m rze  m ia s to ”  
reż. R ybkow sk iego .

—  Czy zdarzyło się wówczas 
coś zabawnego?

—  P rzyp om ina m  sobie ta k ie  
zdarzen ie : p o lsk i f i lm  d o k u ­
m e n ta ln y  „N a ro d z in y  s ta tk u ” 
o p e ra to r p uśc ił p rzez  ro z ta rg ­
n ien ie ... od  końca. G dy  się zo ­
r ie n to w a n o , p rze rw a no  p ro je k ­
cję. F ilm  w y ś w ie tlo n o  n aza ­
ju t r z  w ła ś c iw ie  i  wówczas... 
zd ob y ł nagrodę. Je ś li chodzi o 
in n e  zabaw ne zdarzen ia  —  do­
d a je  p a n i Beata —  wspom nę, 
że b y liś m y  ś w ia d k a m i p rz y ­
b y c ia  na b a n k ie t E lisa be th  
T a y lo r  i  G in y  L o llo b r ig id y  w  
ta k ic h  sam ych su kn ia ch  —  bia 
ły c h  w  h a fto w a n e  g ro szk i. O - 
b ie  a k to rk i zn ako m ic ie  u d a w a ­
ły  opanow an ie ...

—-  P ytan ie  niedyskretne: co 
pani sobie przywiozła z M o ­
skwy? Szynszyle? Kaw ior?  O d­
kurzacz?

—  N ic  z ty c h  rzeczy. P rz y ­
w io z ła m  w ła s n y  p o r tre t  nam a­
lo w a n y  przez s łynnego m a la ­
rza  G łazunow a, k tó re m u  po ­
zo w a ła  ró w n ie ż  L o llo b r ig id a .
W łoska  a k to rk a  w y w io z ła  ta k ­
że z M o s k w y , z d o b y ty  drogą 
n ie m a ły c h  zabiegów , a u to g ra f 
G a g a rin a  d la  swego synka.

—  Pokaz polskiego film u  w y  
znaczono na 17 lipca. T rz y m a ­
m y w  tym  dniu kciuki.

—  O by pom og ło ! T ro c h ę  n ie ­
k o rz y s tn a  je s t d la  nas pora  na 
ja k ą  w yznaczono pokaz ..C zar­
n y c h  s k rz y d e ł”  —  trz e c ia  po 
p o łu d n iu . W  lip c u  o  te j porze

S/s S O Ł D E K  —  z
b a la s te m ,

m /s  O K S Y W IE  —
p i i  z d r o b n ic ą ,  

s /s  W IE C Z O R E K  — 
po d  b a la s te m ,

S/S B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O  — z D a n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  N Y S A  — d o  L o n d y n u
z d r o b n ic ą ,

s /s  B R Y G A D A  M A K O W S K IE  
G O  — d o  D a n a  z w ę g le m .

U R Z Ą D Z E N IA
D L A  C E M E N T O W N I R U D N IK I  
P Ł Y N Ą  Z  D A N I I

M O T O R O W IE C  P o ls k ie j Ż e ­
g lu g i  M o r s k ie j  m /s  N O T E Ć  
w ie z ie  z K o p e n h a g i .  500 to n  
u rz ą d z e ń  d la  C e m e n to w n i R u d
n ifc i.

N A  Ł O W IS K A C H :

W Y D A J N O Ś Ć  ło w is k  M o rz a  
P ó łn o c n e g o  w d a ls z y m  c ią g u  
s ła b a , w  c ią g u  7 d n i  b ie ż ą c e ­
go  m ie s ią c a  p o n a d  100 n a szych  
s ta tk ó w  d a le k o m o r s k ic h  z ło w i 
ło  z a le d w ie  o k . 2 ty s .  to n  r y b y ,  
co  s ta n o w i 13 p ro c . p la n u  m ie ­
s ię czn e g o .

L u g r o t r a w le r  G R Y F A  „ S z p a k ”  
w  d ro d z e  z M o rz a  P ó łn o c n e g o  
d o  k r a ju  u le g ł  w c z o r a j  w  g o ­
d z in a c h  r a n n y c h  w  K a n a le  
P ia s to w s k im  a w a r i i  s te ru .  D o 
u n ie r u c h o m io n e j  je d n o s tk i s k ie  
r o w a n o  ze Ś w in o u jś c ia  h o lo w ­
n ik  „ A n d r z e j ” . k t ó r y  h o lu je  
„S z p a k a ”  d o  S zcze c ina .

P ro g ra m  p rz e w id u je  m .in . 
k o n fe re n c je  n au kow e  w  W a r­
szaw ie  i w  k i lk u  m ias ta ch  w o  
je w ó d zk ie h .

W  p a ź d z ie rn ik u  rozpoczną  
się t ra d y c y jn e  D n i F ilm u  Ra-: 
dz ieck iego .

C ie k a w y  p ro g ra m  p rz y g o to ­
w u ją  te a try  i  f ilh a rm o n ie . W. 
K a to w ic a c h  odbędzie  s ię  ogó l­
n o p o ls k i fe s t iw a l te a tra ln y  
s z tu k  ra d z ie c k ic h  i  ro s y j­
sk ic h , w  P oznan iu  —  fe s t iw a l 
te a tró w  p oe z ji, w  f i lh a r m o n ii 
n a ro d o w e j —  p o ran ek  radz iec 
k ie j m u z y k i e s tra d o w e j z u- 
d z ia łe m  la u re a tó w  I I  O gó ln o ­
po lsk iego  K o n k u rs u  P iosen­
k a rz y  A m a to ró w  —  w y k o n a w  
ców  p io se n k i ra d z ie c k ie j. Sp© 
d z ie w a n y  je s t p rz y ja z d  zespo­
łó w  m u zyczn ych  ZSRR m .in . 
o rk ie s t ry  ra d ia  m o s k ie w s k ie ­
go.

Run na kiismy
W a r s z a w a . D z ie ła  tw ó r c ó w  in  

do  w y  eh s ta n o w ią  n a jw a ż n ie js z ą  p o  
* y c ję  w  e k s p o rc ie  p o ls k ie j  s z tu k i 
w s p ó łc z e s n e j.

D o  32 k r a jó w  5 k o n ty n e n tó w  w y  
s y ła  C e p e lia  t k a n in y ,  c e r a m ik ę  I 
¡n n e  w y r o b y  a r ty s tó w  lu d o w y c h .  
N asze  l a l k i  r e g io n a ln e  i  k i l im y  za 
k u p u ją  A u s t r a l i j c z y c y ,  a k o r a ie  i  
n a s z y jn ik i  z b u r s z ty n u  c z e k a ją  o d ­
b io rc y  n a  B l is k im  W s c h o d z ie , k i l i ­
m y  z  Z a k o p a n e g o  i N o w e g o  T a r ­
g u  p o s z u k iw a n e  są w  N ig e r i i  i  
n a d  J e z io re m  O n ta r io .  A u s t r ia c y  
i  S y r y jc z y c y  g u s tu ją  w  c e ra m ic e  
i  I ł ż y  i  L e ż a js k a , a w. A n g l i i  i  
k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h  w ie lk im  
p o p y te m  c ie s z ą  s ię  nasze  t k a n in y .

C e p e lia  p ro w a d z i w ła s n y  s k le p  
w  B r u k s e l i  o ra z  w  N o w y m  J o r ­
k u .  W  o b u  p la c ó w k a c h  n a jw ię k -  
» zym  p o w o d z e n ie m  c ie szą  s ię  k i ­
l im y ,  a o b r o ty  w z ro s ły  w  u b . w. 
w  s to s u n k u  d o  I9S1 r .  « 18S p ro c .

Przy piecach 
hutniczych

—  tem peratura
do 60 stopni
K A T O W IC E  P A P . P r z y  w ie lk ic h

p ie c a c h , p ie c a c h  s ta lo w n ic z y c h ,  
p ie c a c h  g rz e w c z y c h  w a lc o w n i , " te m  
p e r a tu ra  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h  d o c h o d z i c z a s a m i d o  60 s t. 
N a  szcze g ó ln e  w ię c  p o d k re ś le n ie  
z a s łu g u ją  d o b re  w y n ik i  p r a c y  h u t  
n ik ó w .  k t ó r z y  n ie  t y lk o  w y k o n u ją ,  
a le  n a w e t  p r z e k ra c z a ją  d z ie n n e  za 
d a n ia  p r o d u k c y jn e .

B r o n ią c  s ię  p rz e d  n a d m ie r n y m  
o d w o d n ie n ie m  o rg a n iz m u , h u tn ic y  
w y p i ja ją  ty s ią c e  l i t r ó w  ró ż n e g o  
ro d z a ju  n a p o jó w ,  w o d y  s o d o w e j i  
m in e r a ln e j ,  k a w y  i  h e r b a ty .  H u ­
t y  d o s ta rc z a ją  s w y m  p r a c o w n ik o m  
ró w n ie ż  w ię c e j n iż  n o r m a ln ie  w i -  
ta m in iz o w a n y c h  s o k ó w . T y lk o  w  
tr z e c h  h u ta c h  ś lą s k ic h  „ K o ś c iu s z ­
k o ” , „ B a i ld o n ”  1 „ B a t o r y ”  w y p i ja  
s ię  c o d z ie n n ie  p o n a d  20 ty s .  b u ­
te le k  w o d y  m in e r a ln e j  o ra z  o k . 
25 ty s .  b u te le k  w o d y  s o d o w e j.

Kłopoty „Karawany morskiej“
w drodze na Cypr

G D A Ń S K  P AP . W drodze  na C yp r, „k a ra w a n a  m o rs k a "  P o l 
sk iego  R a to w n ic tw a  O krę to w e g o , k tó ra  h o lo w a ła  sprzę t do  
ro b ó t w  porc ie  Fam agusta , p rz e ż y ła  c ię żk ie  c h w ile  w  Za toce  
B is k a js k ie j.

Na s k u te k  w ie lk ie g o  s z to rm u  p ę k ło  dno  je d n e j z h o lo w a ­
n ych  b a re k  i g ro z iło  je j  za ton ięc ie .

Ja k  w y n ik a  z w ia d o m o ś c i,k tó re  o trz y m a ła  ce n tra la  P R O  
w  G d y n i, dz iś  w  n o c y  n iebezp ieczeńs tw o  zosta ło  zażegnane. 
Z a ło g i h o lo w n ik ó w  „K o ra la ”  i  „J a n ta ra ” podczas sz to rm u  w y  
p o m p o w a ły  u>odę z zagrożone j b a rk i i z a ła ta ły  ją  ta k , że n ie  
zachodzi- ju ż  po trze b a  z a w ija n ia  do k tó reg o ś  z p o r tó w  h iszpa ń ­
sk ich . K o n w ó j ju ż  w y d o s ta ł się z  n iebezp iecznych  re jo n ó w  
Z a to k i B is k a js k ie j.
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Czerwony trunek
łączy clocharda i mieszczucha
(Korespondencja własna z Paryża)

— • L E  P A R E IL , S’I L  V O U S  P L A IT ! —  dziecko kładzie  na 
ladę k ilk a  drobniaków  i podaje  sklep ikarzow i pustą butelkę. 
W  zam ian dostaje taką  samą, lecz pełną. N a  etykiecie  napis: 
„ V in  à tabło 11 % ”.

T E N  T Y P  T R A N S A K C J I d o - N ie d aw n o  p rasa  p a ry s k a  łn -  
kcm u je  się w  spożyw czych  sk le  fo rm o w a ła  o procesie , ja k i  to ­
pach ' F ra n c ji z czę s to tliw o śc ią  c z y ł się p rze d  p a ry s k im  są-

tu ją c ą  o d g ry w a  pow szechny 
zw ycza j p ic ia  czerw onego, w y ­
tra w n e g o  w in a .

F ra n c u z i p iją ,  p i ją  i  ty lk o  
w  ra z ie  p o trz e b y  ra tu ją  się 
jo g u rte m . A le  jo g u r t  to  ju ż  
sp e c ja ln y  ro z d z ia ł.

E w a B E R B E R Y U S Z

sp rzedaży b u łe k  i  sera. A  m o­
że n a w e t częściej.
1 Czerwone * w ytraw n e  wino, 
w  n a jta ń sze j sw e j pos tac i, ta k  
zw a ne  „w in o  s to łow e ” , jest we  
P ran c ji produktem  num er je ­
den. Jest też tanie. Tańsze od 
w ody sodowej, oranżady czy 
piw a. O b y w a te l czy o b y w a te l­
k a  P ią te j R e p u b lik i p ije  go 
co dz ie n n ie  p ó ł l ite rk a .  T a ka  
je s t ob ia d ow a  norm a. O d tego 
są o d c h y le n ia  w  górę.

F ra n c ja  p rze s ta ła b y  być  
F ra n c ją , g d y b y  z b ra k ło  w  n ie j 
w in a . B u te lk a  z cze rw o nym  
p ły n e m  to  n ie o d łą czn y  re k w i­
zy t f ra n c u s k ie g o  k ra jo b ra z u .

C h a ra k te ry s ty c z n y  p a ry s k i 
n ęd zarz  —  n ie  żebrak, c z y li 
c lo c h a rd , w y rz e k a ją c y  się do­
b ro w o ln ie  w szys tk ie go , n ie  w y  
rz e k a  się w in a . C z ło w ie k , k tó ­
r y  p o rz u c ił d ob ra  tego św ia ta , 
m e  p o rz u c ił jednego  —  w in a  i  
sera. Ska.d je  zdobyw a , sko ro  
an i n ie  p ra c u je , a n i n ie  że­
b rze . To  ju ż  je go  ta je m n ic a .

dem  k ry m in a ln y m . K o b ie ta  
b ab a -ję dza , z a m o rd o w a ła  c lo ­
ch a rda , k tó r y  u k ła d a ł się do 
snu w  p o b liż u  je j  dom u. W e­
d le  k o n s ty tu c j i p o lic ja  n ie  
może in te rw e n io w a ć  w  ta k ic h  
w y p a d k a c h : ka ż d y  m a  p ra w o  
spać, gdz ie  chce, w  m ie jscu  
p u b lic z n y m . Podobno p su ł je j 
w id o k  z okna  i ś m ie rd z ia ł.

„N a w e t w in a  n ie  p i ja ł ”  —

W  d o b ie  „ s u p e r m a r k e tó w ”  
s ta rz y  p a r y ż a n ie  i  a m a to rz y  
d o b r y c h  w in  o b a w ia ją  s ię , że 
w k r ó tc e  z n ik n ą  z u p e łn ie  m a ­
lo w n ic z e  s k le p ik i  s p rz e d a w ­
c ó w  w in .
M ie s z c z ą c y  s ię  n a p r z e c iw  
g m a c h u  p o l i t e c h n ik i  s k le p ik  
J e a n  -  B a p t is te  B eesse’ a z n a ­
n y  je s t  j u ż  od  k i lk u d z ie s ię ­
c iu  la t .

Z dnia na dz¡QÚ

L u d o b ó js tw o
T R U D N O  Z N A L E Ź Ć  w ła śc iw sze  o k re ś len ie  na to, czego

ś w ia d k a m i jes teśm y  w  I ra k u .  W łaśn ie  z b ro d n i lu do b ó  s iw a  
dt>Konuje rząd  tego k ra ju ,  k tó r y  p o s ta n o w ił „ ro z w ią z a ć ”  pro- 
b iem  k u rd y js k i p a c y f ik u ją c  k rw a w o  b e rb ro n ne  w io s k i,  m o r­
d u ją c  m asowo k o b ie ty , s ta rc ó w  i  dz iec i. I  aż w ie rz y ć  s ie  
n te  chce, że d z is ia j p op e łn ia  s ię  w  I ra k u  zb ro dn ie  ta k :c ja k  
te, k tó re  po tęp ione  zo s ta ły  p rz e z  w s z y s tk ie  n a ro d y  n ieca łe  
¿0 ła t  tem u.

W O J S K A  IR A C K IE ,

Dalekopis
przyjaźni

M ADZIARZY 
J E D Z Ą  W IĘ C E J I  L E P IE J

T a k i  w n io s e k  n a s u w a  s ię  n ie o d ­
p a r c ie  p o  p r z e s tu d io w a n iu  o s ta t ­
n ic h  w ę g ie r s k ic h  s ta t y s t y k  d o ­
ty c z ą c y c h  k o n s u m p c ji .  J a k  w y n i ­
k a  z ty c h  d a n y c h  o b y w a te le  W ę ­
g ie r  s p o ż y w a ją  w  c h w i l i  o b e c n e j 
w  p o r ó w n a n iu  z o k re s e m  p rz e d w o  
je n n y m  w ię c e j  o 12 p ro c . m le k a ,
0  45 p ro c . m ię s a , o  50 p ro c . t łu s z ­
c z u , o  71 p ro c . j a j  i  o 165 p ro c . 
c u k r u .  T e n  w z ro s t  s p o ż y c ia  m a
1 n a d a l te n d e n c ję  z w y ż k o w ą . 
S m a c z n e g o !

P R O T E K C J A  — B O L Ą C Z K A  
Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O

„ M o ż n a  p r z y to c z y ć  w ie le  p r z y k ła ' 
d ó w  ś w ia d c z ą c y c h , n a  i le  ro z p o w  
s z e c h n io n a  je s t w  k r a ju  p r o te k c ja ,  
p r z e ja w ia ją c a  s ię  w e  w s z y s tk ic h  
d z ie d z in a c h  ż y c ia ”  —  ro z p o c z y n a  
s ię  a r t y k u ł  j a k i  p rz e d  p a r u  d n ia ­
m i  z a m ie ś c i!  c e n t r a ln y  o rg a n  p r a ­
s o w y  K C  W ę g ie rs k ie j S o e ja lis ty c z  
n e j  P a r t i i  R o b o tn ic z e j „ N E P S Z A -  
B A D S A G " .  Z ja w is k o  p r o te k c j i  o -  
k r e ś lą  d z ie n n ik  ja k o  je d n ą  ze  s p u  
ś c iz n  s ta re g o  u s t r o ju .  P o ż y w k ą  d la  
p r o t e k c j i  je s t  — z d a n ie m  a u to ra  
a r t y k u łu  —  p rz e d e  w s z y s tk im  b iu  
r o k r a c ja  a p a r a tu  p a ń s tw o w e g o . A r  
t y k u ł  d o w o d z i,  że  z ja w is k a  p r o ­
t e k c j i  n ie  w y t r z e b i  z ż y c ia  n a w e t 
s e tk a  a k t ó w  a d m in is t r a c y jn y c h ,  je  
§ l i  n ie  b ę d ą  p o p a r te  a k c ją  sp o ­
łe c z n ą

I L E  Z A R A B IA J Ą  

W Ę G IE R S C Y  S P Ó Ł D Z IE L C Y ?

R o z p ię to ś ć  d o c h o d ó w  ro c z n y c h  
w ę g ie r s k ic h  s p ó łd z ie lc ó w  je s t  b a r ­
d z o  d u ż a . O b ra z u je  to  p o n iż s z e  ze 
s ta w ie n ie  d w ó c h  ic h  b ie g u n ó w .

W  g r u p ie  g o s p o d a rs tw , k tó r e  w  
r o k u  u b ie g ły m  w y k a z a ły  m n ie j  
n iż  2 ty s .  f o r in t ó w  fu n d u s z u  ś ro d ­
k ó w  t r w a ły c h  na  je d e n  h o łd  z ie ­
m i  — d o c h ó d  je d n e g o  s p ó łd z ie lc y  
w y n ió s ł  9 »52 f o r in t y .

W  g r u p ie  g o s p o d a rs tw , k tó r e  w  
r o k u  u b ie g ły m  w y k a z a ły  o k .  5 
ty s .  fo r in tó w  fu n d u s z u  ś r o d k ó w  
t r w a ły c h  na  1 h o łd  —  d o c h ó d  je d ­
n e g o  s p ó łd z ie lc y  w y n ió s ł  b l is k o  18 
i j r * .  fo r in tó w «

zeznała  na p rocesie  zgorszona 
m o rd e rczyn i.

P a ry ż  g od z i w  sobie w sze l­
k ie go  ty p u  fo rm a c je  s o c jo lo ­
g iczne : od  b u rż u jó w  w  k la ­
sycznym  w y d a n iu , pop rzez ca­
łą  p le jad ę  c y g a n e r ii i  kosm o­
p o lity c z n y c h  age n tó w  ró żn ych  
p o d e jrz a n y c h  zaw odów , aż do 
c lo ch a rd ó w , k tó rz y  s w y m  ży ­
c iem  d e m o n s tru ją  pogardę  d la  
c y w il iz a c j i,  postępu , p ien iądza . 
To  w s z y s tk o  ż y je  w  ty m  w ie l­
k im  ty g lu  lu d z k im . ja k ;im je s t 
P aryż , w  m n ie j lu b  b a rd z ie j 
h a rm o n ijn e j sym b ioz ie . Co łą ­
czy ty c h  lu d z i?  S oc jo lo g  zna­
la z łb y  w ie le  s tycznych , a w śród  
n ic h  n ie  n a jb ła h s z ą  ro lę  ce-men

m agane p rzez  w o js k a  S y r ii,  
k tó ra  ró w n ie ż  m a sw ó j p ro ­
b lem  k u rd y js k i i,  ja k  w id a ć , 
zgodna je s t z p rz y w ó d c a m i 
I ra k u  co do  sposobu jego  ro z­
w ią z a n ia  —  b o m b a rd u ją  osady 
górsk ie , p rzeczesu ją  ska lis te  
g ó ry  m e tr  po m e trze  w  ty m  
sw o is tym  p o lo w a n iu  na p a r ty  
za n tó w , k tó re  n ie  zna p a rd o ­
nu. Za  to , że żą d a li n a le żn ych  
im  p ra w , K u rd ó w  skazano na 
m asową śm ierć.

T a k ty k a  „s p a lo n e j z ie m i”  
stosowana w obec K u rd ó w  jes t 
n ie roz idz ie ln ie  zw iązana  z d ła ­
w ie n ie m  resz tek  swobód dem o­
k ra ty c z n y c h  w  c a ły m  Ira k u . 
Jest częścią „ p o l i t y k i  —  ja k  
S tw ie rdza  ośw iadczen ie  T A S 3
— k tó ra  id z ie  na rę kę  w y łą c z ­
n ie  w ro g o m  n a rod u  irack ie g o , 
im p e r ia lis to m , żą dn ym  ira c k ie j 
n a f ty  i p ozb aw ie n ia  w o ln o śc i 
tego k r a ju ” .

K o m u ż  b o w ie m  służą  m aso- 
;We a re sz to w a n ia  i ro z s trz e li­
w a n ie  „k o m u n is tó w ”  —  za k tó  
ry c h  uw aża  się w s z y s tk ic h  pa­
t r io tó w , dążących do p ra w d z i­
w e j w o ln o ś c i i n ieza leżnośc i 
I ra k u  i n ie  godzących się  ze 
z b ro d n ia m i.

W ła d c y  I ra k u ,  za d u fa n i w  
sobie i lekcew ażący  o p in :ę  in ­
n ych  n a rod ów , sądzą, że bu tne  
gesty, ja k  z e rw a n ie  s tosunków  
z M o n g o lią , k tó ra  w n io s ła  spra 
w ę  z b ro d n i p rz e c iw  K u rd o m  
na porząd ek  o b ra d  ses ji O N Z
—  z w o ln ią  ich  od  o d p o w ie ­
d z ia lno śc i. T a k  je d n a k  n ie  jest. 
Ś w ia dczy  o ty m  ch oćb y  i tu, 
że n a w e t w  k ra ja c h  a ra bsk ich  
g łos  n a ro d ó w  zw raca  się p rze -

w s p o - c iw k o  n im , chociażby w  E g ip -
cie. Z b ro d n io m , lu d o b ó js tw u , 
n a le ży  po łożyć kres. Tego do­
m aga się dziś c a ły  św ia t.

Z. A rt.

à e 'ô iïM

Prezydent N R F  przed sądem?

Obraza „majestatu“
P R Z Y P O M IŃ  A J  ĄC, że ob ie  „ F r a n k fu r te r  R undschau ”  fco- 

iz b y  p a r la m e n tu  N R F  —  B u n  m e n tu je  bardzo  k ry ty c z n ie  s to -  
destag i  B un d es ra t —  m ogą s u n k i pan u jące  w  N iem czech  
zaskarżyć  p rezydenta  pańs tw a  zachodn ich , 
zacho dn io n iem ieck ieg o  p rzed
F e d e ra ln y m  Sądem K o n s ty tu ­
c y jn y m  w  K a r ls ru h e  je ś li on  
'dz ia ła  w b re w  przepisom  ko n s ty  
lu c j i ,  d z ie n n ik  n ieza leżny

P R E M IE R  M A C M IL L A N : Jak ciężko  Jest nosić lek k ie  
fz ięw ezęta! („D aily  M ir ro r”)

„ W  N R F , p isze  „ F R ” , n i k t  o - 
c z y w iś c ie  n ie  w p a d n ie  n a  p o ­
m y s ł  w n ie s ie n ia  s k a r g i na  p re z y  
d e n la  w  z w ią z k u  z  p o d p is a n ie m  
p rz e z  n ie g o  te g o ro c z n e g o  b u d ż e ­
t u  p a ń s w a . . .  c h o ć  k o n s ty tu c ja  

1 z a b ra n ia  z ło ż e n ia  p o d p is u  po d  
b u d ż e te m  d e f ic y to w y m ” .

P re zyde n t Lue bke , ja k  uñado  
m o, pod p isa ł o s ta tn io  budżet, w  
k tó ry m  p re lim in o w a n o  re k o rd o  
w e w y d a tk i M in is te rs tw a  O bro  
ny N R F  n ie  m a jące  częściowo  
p o k ry c ia  po s tro n ie  dochodów . 
T y m  sam ym  p re zyde n t dopuś­
c ił się ja s k ra w e g o  naruszen ia  
k o n s ty tu c ji.

W ska zu jąc  na  pos łów  z p a r ­
t i i  rządzących  w  N R F  „F ra n k ­
fu r te r  R undschau ”  s tw ie rd za , 
że „d la  te j g ru p y  p o li ty k ó w  p re  
zyd en t R e p u b lik i F e d e ra ln e j 
oczyw iśc ie  n ie  je s t w y b ra n y m  
(p rzez w y b o rc ó w  —  re d .) re ­
p re zen tan tem  państw a  na  ze w ­
n ą trz , lecz „e rsa tzem  m o n a r­
c h y ” . S tąd  też u p ra w n ie n ie  ko n  
s ty tu c y jn e  (a rt. 61) p a r la m e n tu  
do czu w an ia  n ad  sp ra w o w a ­
n iem  u rzędu  p re zyde n ta  zgod­
n ie  z k o n s ty tu c ją , w e fra k c ja c h  
p a r la m e n ta rn y c h  C D U  i  F D P  
je s t oczyw iśc ie  —  ja k  s tw ie r ­
dza „F R ”  —  p o ję c ie m  ró w n y m  
o braz ie  m a je s ta tu . (Z A P )

O B C H O D Y  
19 R O C Z N IC Y  
O D R O D Z E N IA  

P O L S K I
♦  M O S K W A  PAP. S U  

ranieni Z G  Tow arzystw a  
P rzy ja źn i Radziecko-P ol­
skiej rozpoczęły się w  
ZS R R  uroczyste obchody, 
poświęcone 19 rocznicy  
odrodzenia Polski. Zainau  
gurowało je  szereg czoło­
w ych zakładów  przem y­
słowych w  M oskw ie, bę­
dących zespołowymi człon 
kam i T P R -P .

M E N Z IE S
W  W A S Z Y N G T O N IE

♦  W A S Z Y N G T O N  PAP. 
Do W aszyngtonu przybył 
prem ier A ustra lii, M E N ­
Z IE S , k tó ry  w  ciągu dwu  
dniowego pobytu przepro 
w adzi rozm ow y z prezy­
dentem Kennedym  i 
przedstaw icielam i a dm in i­
s trac ji U S A .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y
S E N A T U

B E L G IJ S K IE G O :
G R A N IC A

N A  O D R ZE  I  N Y S IE
JES T

R Z E C Z Y W IS T O Ś C IĄ

♦  B E R L IN  PAP. Agen­
cja  A D N  donosi z B ru ­
kseli, że przewodniczący  
Senatu belgijskiego P au l 
S T R U Y E , kom entując na 
łam ach dziennika „La  L i­
brę Belgiaue” podróż m i­
n istra  spraw  zagranicz­
nych B elgii Spaaka do 
M oskw y. s tw ierdził, że 
„Republika Wschodnich  
Niem iec jest ta k ą  samą 
rzeczywistością, ja k  gra­
nica na O drze i  Nysie, 
czemu n ik t dziś nie może 
zaprzeczyć”.

W S T R Z Ą S A JĄ C Y
R E K O R D

♦  N O W Y  JO R K  PAP. 
W ypadki drogowe w  U S A  
osiągnęły w  ubiegłą sobo­
tę i  niedzielę rekordow ą  
liczbę 537 o fia r  śm ierte l­
nych.

T wisi omamu
♦  (A P I) . A  o to  jeszcze je de n  

re k o rd , k tó r y  nazw ać b y  m oż­
na re k o rd e m  g łu p o ty . T y m  ra ­
zem w  K an a dz ie  w  m . T o ro n to  
2 0 - le tn i J im y  L e w in g s to n  i  
18-le tn ia  F lo re n s  G e rd ie n  w z ię li 

u d z ia ł w  m a ra to n ie  tw is to w y m  
i  w y g ra li go po p rze ta ń czen iu  
bez p rz e rw y  62 g od z in ! R e ko r­
d z iśc i o tr z y m a li t y tu ły  m i­
s trz ó w  (a jakże). D o s ta li też na  
g rodę  p ien ię żn ą  w  w ysokośc i 
350 d o la ró w , p u c h a r h o n o ro w y  
i... z  pew nością  ja k ą ś  w adę se r 
ca.
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Czy boimy się automatyzacji?
będzie ja k  czego nie za ła tw i?  
Albo za ła tw i nie tak  ja k  trze ­
ba?

N IE K O N IE C Z N IE
PŁBSPEETYWY

urzędniczego

Z A W O D U
M a m y  w  Polsce ponad 2 m iliony  pracow ników  um ysło­

wych, co stanowi ponad 31 proc. ogółu zatrudnionych. 
W  przem yśle pokaźną liczbę zatrudnionych stanowią p ra ­
cownicy ew idencji i b iur. M im o  notow anej ostatnio popra­
w y, poziom organizacyjny p ra cy  b iu ro w e j jest u nas niski, 
techn ka  —  pry m ityw n a , a  na jw ięce j chyba czasu zabiera  
urzędnikom  przysłow iow e ju ż  szukanie dokum entu. U ta rło  

się też m niem anie, że praco w n ika  kancelaryjnego nie obo­
w iązu ją  żadne k w a lifika c je .

N IS K A  k u ltu ra  k o re s p o n ­
d e n c ji i  o bs łu g i in te re sa n tó w , 
m a rn o tra w s tw a  czasu a p a ra tu  
k ie ro w n ic z e g o  - -  to  z ja w is k a  
pow szechn ie  znane. W śród  ogó­
łu  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  
m a m y  12 p roc. z w yższym  w y ­
ksz ta łcen ie m . 46 —  z w y k s z ta ł­
ceniem  ś re d n im , a reszta  (o - 
k o ło  42 proc.) —  to  p ra c o w n ic y  
z w y k s z ta łc e n ie m  p od s taw o ­
w y m , łu b  z zasadniczą szko łą  
zaw odow ą. W śród  k o b ie t s tru k  
tu ra  p rze d s ta w ia  s.ę jeszcze 
gorze j.

C Z Y  T O  JES T

K O N K R E T N Y  ZA W Ó D ?

A  jednocześnie, ta k i p a ra ­
d oks: po w ojn ie  przybyło  nam  
ty lu  inżyn ierów , że prześcignę­
liśm y U S A  we w skaźn iku  licz ­
by inżyn ierów  na 1 00« osób za 
trm in ionych poza ro ln ictw em  
(Z S R R  —  16, Polska —  12,5, 
C S A  —  10,0)... a le  108 tysięcy

Stawka
-  3 miliony 
ton zboża

O  W Y S O K Ą  S T A W K Ę , p rz e s z ło  
t r z e c h  m il io n ó w  to n  zb o ża , k tó re  
d o ty c h c z a s  s p ro w a d z a m y  r o k r o c z ­
n ie  z z a g ra n ic y , to c z y  s ię  b a ta lia  
w  in s ty t u ta c h  n a u k o w y c h  i  la b o ­
r a to r ia c h  b a d a w c z y c h  p o d le g ły c h  
r e s o r to w i r o ln ic tw a  o ra z  w  s z k o ­
ła c h  w y ż s z y c h  r o ln ic tw a  i  le ś n ic ­
tw a .

G łó w n ą  je d n a k  c e n tr a lą  n a u k o w ą  
z a jm u ją c ą  s ię  p ra c a m i n a d  z w ię k ­
s z e n ie m  w y d a jn o ś c i c z te re c h  p o d ­
s ta w o w y c h  g a tu n k ó w  zb ó ż  o ra z  
r o ś l in  o le is ty c h  i  s t r ą c z k o w y c h ,  
je s t  I n s t y t u t  U p r a w y  N a w o ż e n ia  
i G le b o z n a w s tw a  w  • P u ła w a c h .

In s t y t u t  p o s ia d a  ju ż  s p o r y  d o ­
r o b e k .  N a  p r z y k ła d  d z ię k i p ra c o m  
Z a k ła d u  R o ś l in  O le is ty c h  u d a ło  
s ię  z l ik w id o w a ć  im p o r t  s u ro w c ó w  
o le is ty c h .  S ta ło  s ię  t a k  d z ię k i s to ­
s o w a n iu  p rz e z  r o ln ik ó w  w  c a ły m  
k r a ju  w s k a z a ń  Z a k ła d u  o m a so ­
w y m  w io s e n n y m  n a w o ż e n iu  rz e ­
p a k o w y c h  u p r a w  z w y s o k im i d a w ­
k a m i a z o tu . Ś re d n i p lo n  r z e p a k u  
w y n ió s ł  w  ub . r .  1»,2 k w in ta la  z 
h e k ta ra .  J e s t to  n ie  n o to w a n y  od 
la t  u  n a s  r e k o r d  p lo n ó w  t e j  ro ś ­
l i n y .

K a ż d a  n o w a  m e to d a  u p r a w y  z ie -  
i * i i  b a d a n a  je s t  w  r o z m a ity c h  w a ­
r u n k a c h  g le b o w y c h  i  k l im a ty c z ­
n y c h . IU N G  p o s ia d a  s w o je  in ­
s p e k to ra ty  w e  w s z y s tk ic h  w o je ­
w ó d z tw a c h  k r a ju . .  K ie r u ją  on e  
p r a c a m i p o n a d  2,5 ty s ią c a  p u n k tó w  
d o ś w ia d c z a ln y c h  w  c a łe j P o lsce . 
D o ś w ia d c z e n ia  p rz e p ro w a d z a n e  w  
p u n k ta c h  d o ty c z ą  m . in .  s to so ­
w a n ia  n a w o z ó w , u p r a w y  ro z m a ­
i t y c h  o d m ia n  r o ś l in  i zbó ż , szcze ­
p ie ń  b a k te r y jn y c h  g le b y  i t p .

W  r .  19B2 w y k o n a n o  w  In s ty ­
t u c ie  2 770 d o ś w ia d c z e ń  te re n o w y c h  
t  o k .  i 400 p o k a z ó w .

N a u k o w c y  są d zą , że w  n a jb l iż ­
s z e j p rz y s z ło ś c i u d a  s ię  d z ię k i p ro  

-w a d z o n y m  d o ś w ia d c z e n io m  p o d ­
n ie ś ć  w y d a jn o ś ć  g le b y  w  w ie lu  
g o s p o d a rs tw a c h  r o ln y c h .  W  te n  
sp o s ó b  z b l iż y m y  s ię  z n ó w  o k r o k  
d o  c e lu , k tó r y m  je s t  l i k w id a c ja  
Im p o r t u  C h le b a , {S o k .)

c iy li  45 proc. naszych pracow ­
n ikó w  z wyższym  w ykształce­
niem  pracuje i mieszka w  5 
m iastach: w  W arszaw ie, Poz­
naniu, Łodzi, W rocław iu  i K ra  
kowie.

N IE  m a m y  oczyw iśc ie  n ic  
p rz e c iw k o  z a w o d o w i u rz ę d n i­
ka  b iu ro w e g o , czy k a n c e la ry j­
nego. C hodz i je d n a k  o z b y tn ią  
p o p u la rno ść  tego zaw odu w  
Polsce, o je go  m ie jsce  w  h ie ­
ra r c h i i  społecznej. Żeby  je  o- 
cenić trzeba pojechać „w  te­
ren” ! N ie  w  s to lic y  o czyw iśc ie  
i . n ie  w  o w ych  k i lk u  m ias tach , 
ale na tzw . p ro w in c ji u rz ę d n ik  
m a w ła d zę  i p re s tiż , o ja k im  
s ię  nam  n ie  śn i. P rzed  1 7 - łe t-  
n ią  p a n ie n k ą  z w y k s z ta łc e n ie m  
p o d s ta w o w y m , zas iada jącą  w  
g ro m a d z k ie j ra d z ie  n a ro d o w e j 
w  c h a ra k te rz e  re fe re n ta , d rżą  
s ta te czn i gospodarze, z a ła tw ia ­
ją c y  s p ra w y  dos taw , skupu , 
k o n t ra k ta c j i czy w s ze lk ie  inne  
p a p ie rk o w e  fo rm a ln o ś c i. Bo co

Szanunny Panie 
Redaktorze!

P U S TO S ZE JE  nam  s to lica  
g w a łto w n ie . Ju ż  obecnie  liczb a  
m ieszka ńcó w  zmniejszyła  się o 
T ra w ie  150 ty s ię c y  i  w szys tko  
w ska zu je  na to, że będzie się 
zm n ie jszać  w  d a lszym  ciągu. 
N ie ch  P an je d n a k  n ie  w yc ią g a  
z tego w n io s k ó w  d e m o g ra fic z ­
nych.

W y lu d n ie n ie  s to l ic y  n ie  jest 
1k > uziem spow odow ane e m ig ra ­
c ją  ro a rszaw iakó w  do in n y c i% 
m ias t, a n i też k a ta s tro fa ln y m  
s p ad k ie m  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e ­
go. Po p ro s tu  je s t to  w y n ik  ma  
sow ych  w y ja z d ó w  na  u rlo p .

T ru d n o  się d z iw ić , iż  lu dz ie  
w y je ż d ż a ją  z W a rs z a w y  w  le -  
cie, a nie na jesieni. I  lo nie

S T R A S Z A K !

L IC Z B A  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w y c h  (w  ty m  także  z w y ­
k sz ta łcen ie m  pod s taw o w ym  
ś re d n im ) rośn ie  za rów no  
Has, ja k  i na ca łym  
czasem zaczną ich  je 
pow ać M A S Z Y N Y , a w  w a ru n  
ka ch  pań s tw a  soc ja lis tycznego
—  w zrastać będzie ponadto 
aktywność społeczna danego 
środowiska, co pozwoli zm niej 
szyć liczbę pracowników’ um y­
słowych do niezbędnego m in i­
m um . Z n a jd u je m y  się w ła ś n ie  w  
o k re s ie  p rz e jś c io w y m  od w ie l­
k ie g o  i  s łabo  w y k w a lif ik o w a n e  
go a p a ra tu  do a p a ra tu  m a łego , 
a le  le p ie j w y k w a lif ik o w a n e g o .

Nasz a p a ra t u rzę dn iczy  bę­
dzie  p o trze b o w a ł uta len tow a­
nych ludzi do pracy. A le  m a ­
so w y , ż y w io ło w y  n a p ły w  do 
„za w o d u  u rzędn iczego ”  n ie  
je s t w  Polsce n iczym  u s p ra ­
w ie d liw io n y .  Jest on  chyba  
ś w ia d ec tw e m  n iechęci do p rze 

• łam an ia  d aw nych  uprzedzeń, 
k u rczo w eg o  trz y m a n ia  się daw­
nych  w yo b raże ń  i  fo rm  p re s ti­
żu, za po m in a n ia  o ty m  ja k  
szybko  zm ie n ia  się i n ada l bę­
dz ie  się zm ien iać  s tru k tu ra  w y  
k s z ta łce n ia . K onkretny  zawód
—  to w ykształcenie wyższe lub  
średnie w ykształcenie zawodo­
w e (p rzem ys łow e , ro ln icze ) 
w zględnie w ysoka specjalizacja  
w  pracy b iurow ej. „B ia ły  k o ł­
n ie rz y k ”  n ie  w ys ta rcza . A le  
s w o ją  drogą, w arto  go częściej 
nosić.

ze w zg lę d ó ic  k lim a ty c z n y c h . 
T y lk o  p atrzeć, b ow iem  P anie  
R edakto rze , a s tan ie m y w  o b li­
czu p ię k n e j t ra d y c j i,  k tó ra  z re ­
g u la rn o śc ią  c h ro n o m e tru  p ow ta  
rza  się podczas ka żde j k a n ik u ­
ły . T ra d y c ja  polega na ty m , że 
większość te a tró w  (p ra w ie  
w s zys tk ie ) za m yka  sw o je  pod­
w o je  na m iesiące le tn ie . P rz y  
o k a z ji z a m y k a ją  sw o je  p od w o ­
je  n ie k tó re  k in a , a to , iż  n ie  
zaprasza się w  tym  okres ie  żad  
n y c h  a r ty s tó w  zagran icznych  
czy n a w e t k ra jo w y c h  je s t samo  
przez s ię  z rozum ia le .

S to im y  za to  pod zn a k ie m  
k ie rm a szó w . Po p ie rw sze  —  
w y ś w ie t la  s ię  u  nas f i lm  pod  
ty tu łe m  ..K ie rm asz ”  a po dru-m 
g ie  —  m a m y  obecnie za trzęs ie ­
n ie  k ie rm a s z ó w  h an d low ych  w  
ś c is ły m  tego s łow a znaczeniu. Są 
w ię c  k ie rm a sze  o bu w ia  tu r y ­
stycznego, k ierm asze k o lo n ijn e ,  
k ie rm a sze  a r ty k u łó w  p o d ró ż n i­
czych , k ie rm a s z  sp orto w y, k ie r ­
m asz a r ty k u łó w  p rzecen ionych  
i tp .  i td .  O db yw a ją  się one, lo  
znaczy te  k ie rm asze , ja k  p rz y ­
s ta ło , na  św ie żym  pow  e trz u  10 
ró ż n y c h  częściach m iasta .

Ł A B Ę D Z IE  W P A R K U  
K A S P R O W IC Z A  SĄ JESZ  
C ZE J E D N Ą  A T R A K C J Ą  
D L A  T U R Y S T Ó W , ODW 1E  
D Z A J Ą C Y C H  L A T E M  NA  
SZE P IĘ K N E  M IA S T O . 
P T A K I  P R Z Y Z W Y C Z A IŁ Y  
S IĘ  JUŻ. DO  O T O C Z E N IA  
1 C Z U J Ą  S IĘ  U N A S  J A K  
„W  D O M U ” . N A  Z D J Ę ­
C IU : O S W O JO N Y  Ł A ­
B Ę D Ź  O D B IE R A  P O C ZĘ ­
S T U N E K  P R O STO  Z  R Ę ­
K I  M Ł O D E J  T U R Y S T K I.

(Fo to  —  S te fan  C IE Ś L A K )

Ż e b yśm y  się je d n a k , P an ie  
R edakto rze , z b y tn io  n ie  ro z ­
b e s tw il i k ie rm a sza m i, p os ta ra ­
no się o to, a b y  w  n o rm a ln y m  
sk le p ie  n ie  m ożna b y ło  n iczego  
ku p ić . N ie  z pow odu  b ra k u  to ­
w a ró w , b ro ń  Boże. Z  pow o d u  
rem a ne n tó w . To, co s ię  te raz  
u nas d z ie je  p rze cho dz i lu d z ­
k ie  po jęc ie . W e d ług  p ro w iz o ­
ry c z n y c h  d an ych  ponad 1/4 
w s z y s tk ic h  sk le pó w  w a rsza w ­
s k ic h  p rzeprow adza  rem anent. 
Lud z ie  b y io a li p o d e jrze w a ją , iż  
lą cży  się to  ściś le  z u r lo p a m i 
personelu . J a k b y  n ie  b y ło  n ie  
radzę P anu  w y b ra ć  się obecnie  
dc s to lic y , w  ce lu  poczyn ien ia  
a tra k c y jn y c h  zakupów ...

Na zakończen ie  c h c ia łb y m  
P an u  z a ko m u n iko w a ć , że w  od ­
n ie s ie n iu  do zaopatrzen ia  w .w o . 
dę, to d z ię k u ję , w  p orządku. 
Jest coraz gorze j. Z w a la  się u  
nas te raz  w szys tko  na p rzec ie ­
k i. Na n ieszczelne k ra n y  i  ru ry .  
Z  pew nością  p rze c ie k i rzecz 
b rz y d k a  i n a le ży  z n im i w a l­
czyć. P ó k i co w o d y  n ie  m am y.

P o z d ra w ia m  Pana serdecznie, 
p a ń s k i 

T A D E U S Z

m

Nu tem at dn ia

Potrzebna
pomoc

W  „ K L U B I E  Z D R O J O W Y M ”  W  
Ś w in o u jś c iu  o d b y w a ła  s ię  n a ra d a  
na  te m a t  p ro w a d z e n ia  p r a c y  k u ł *  

tu r a ln o - o ś w ia to w e j  —» Z w .  Z a w . 
P r a c o w n ik ó w  S łu ż b y  Z d r o w ia .  P o  
r e fe ra c ie  z n a n e g o  d z ia ła e z a  z w ią z ­
k o w e g o  T . G rz y b a  w y w ią z a ła  s ię  
ż y w a  d y s k u s ja  w o k ó ł  fo r m  p o m o ­
c y , ja k a  p o tr z e b n a  je s t .  z e s p o ło m  
a r ty s t y c z n y m ,  z w ła s z c z a , t y m  o d ­
d a lo n y m  od  c e n tr ó w  k u l t u r a ln y c h .

A  w ię c  p o t r z e b r  są k o n s u l ta n ­
c i a r ty s t y c z n i ,  k t ó r z y  b y  m o g li  
d o ra d z ić  k o n k r e tn e m u  z e s p o ło w i 
d o b ó r  r e p e r tu a r u ,  s k o ry g o w a ć  n p .  
a k to r s tw o ,  czy  a ra n ż a c ję  p io s e n k i  
i tp .

I n s t r u k to r z y  ze s p o łó w  te re n o ­
w y c h  n a r z e k a li ,  i ż  m im o  d e k la r a  
cjś s to w a rz y s z e ń  tw ó r c z y c h  c o  d o  
p o m o c y  z e s p o ło m  a m a to r s k im ,  
g d y  d o c h o d z i d o  k o n k r e tn y c h  ro z  
m ó w  — p o m o c  o w a  b y w a  o fe r o w a  
na , a le  za ... ty s ią c e . A  w ię c  za 
s ta w k i  re ż y s e rs k ie  z a w o d o w y c h  
scen .

N a  to ,  r z e c z  ja s n a , n ie  s ta ć  ze­
s p o ły  a m a to r s k ie .  S ta ć  je  n a to ­
m ia s t na p r z y ję c ie  r z e c z o w e j k o n ­
s u l t a c j i  C P A R A  ( C e n t r a ln e j  P o ­
ra d n i A r ty s ty c z n e g o  R u c h u  A m a ­
to rs k ie g o ) ,  k tó r a  to  in s ty t u c ja ,  ja  
k o  że c e n t r a l n a ,  d a le k o  yy 
te re n  n ie  d o c ie ra .

M im o  w ie lo le tn ic h  n a  te n  te ­
m a t  d y s k u s j i ,  n ic  n ie  z m ie n ia  s ię  
na  lep sze . Z G  Z w .  Z a w . P ra c . 
S łu ż b y  Z d r o w ia  m u s i w z m ó c  s w e  

.a p e le  p o d  a d re s e m  C R Z Z  o  z a ­
p e w n ie n ie  in te n s y w n ie js z e j  p o m o c y  
k o n s u l ta c y jn e j .  . ; .

N a  n a r a d z ie ' s p o ro  m ie js c a  p o ­
ś w ię c o n o  s p r a w ie  a t ra k c y jn e g o  r e  
p e r tu a ru ,  k tó re g o  c ią g le  b r a k  sće  
n o m  a m a to r s k im ;  b ie rz e  s ię  z  te ­
g o  n ie z d ro w a  a m b ic ja  p o w ie la n ia  
r e p e r tu a r u  p rz e z n a c z o n e g o  d la  
s c e n  z a w o d o w y c h .  W  e fe k c ie  n ie ­
u c h ro n n e  z ja w is k o  • — n ie  z a m ie ­
rz o n a  k a r y k a tu r a  p io s e n e k  P r z y ­
b y ls k ie j,  S a n to r  c z y  J ę d r u s ik ,  
m o n o lo g ó w  O f ie rs k ie g o  1 B ie l ic ­
k ie j .

N ie l ic z n e  t y l k o  z e s p o ły  m a ją  
szczę śc ie  m ie ć  w ła s n y c h  a m a to ­
r ó w  i  w ła s n y ,  d o b r y  r e p e r tu a r  
( e x e m p lu m : „ Ł a w ic a "  z M ie ln a ,  
k a p i t a ln y  „ E s k u la p ”  z W a rs z a w y ) .  
T a k ,  szczęśc ie , k tó r e  o zn a cza  z d o l 
n y c h  lu d z i ,  z a ra ż o n y c h  „ b a k c y ­
le m ”  a m a to r s k ie j  s c e n y , s k ło n ­
n y c h  p ra c o w a ć  d la  n ie j  n a w e t  
b e z in te re s o w n ie .

J a k  d o ty c h c z a s , p o z io m  n a s z y c h  
ze s p o łó w  a m a to r s k ic h  z a le ż y  w  
w ię k s z o ś c i od  t a k ic h  w ła ś n ie  zap a  
łe ń c ó w . (U p )

A N D R Z E J  T O K A R C Z Y K

W IE C Z O R N Y  O D P O C Z Y N E K  P R ZY  K E I (F o to : C IE Ś L A K )



melodii i rytmu
„C O  Ś C IĄ G N Ę Ł O  T U  T Y C H  M Ł O D Y C H  L U D Z I —  chęć 

Wyżycia się czy m uzyka?” —  mógł zastanawiać się postron­
ny  obserw ator szczecińskiego Festiw alu  M łodych Talon;ów . 
W  jednym  przypadku mogę d a ć  na  to zdecydowaną odpo­
w iedź —  ci, k tórzy  staw ali do konkursu p rzy jechali tu dla  
piosenki, (nie- zapom inajm y, żc było ich ok. 100, a przez 
estradę na kortach, nie licząc M iędzyzdro jów , przew inęło  się 
•k o ło  70).

J A K I  R E P R E Z E N T O W A L I 
-P O Z IO M ?  T u  w szyscy o bse r­
w a to rz y  są zgodn i —  wyższy  
niż w  roku  ubiegłym . W idać 
było s ta ran n ie jsze  p rz y g o to w a ­
n ie  m uzyczne  k a n d y d a tó w , p ró  
by sięgan ia  n ie  ty lk o  do b ig - 
b e a lu  (p iosenka  in te rp re ta c y j­
na i se n tym e n ta ln a ). P rz y  ty m  
w s z y s tk im  ra z i ł  je d n a k  b ardzo  
często re p e rtu a r , w  k tó ry m  
s ta re  i os łuchane p io s e n k i po­
daw a n o  bez. żadnego „o d ś w ie ­
że n ia ”., a te  nowsze, z re p e r­
tu a ru  m łod z ie żow ych  g w ia zd  
( ju ż  m . in . i p o ls k ic h  —  H e łe n j' 
M a jd a n ie c ) często c z y n iły  w ra ­
żen ie  n ie u d o ln ie  „p o d ra b ia ­
n y c h ” . O czyw iśc ie  tru d n o  jes t 
za rzucać m łod z ie ży  ślepe na ­
ś la d o w n ic tw o  o bcych  w z o ró w , 
sam em u n ie  s tw a rz a ją c  je j  d o ­
b ry c h . P rze d  fe s tiw a le m  m. in. 
m ó w iło  się. i p isa ło  b a rdzo  d u ­
żo o p o trze b ie  p o ls k ie j,  n ow o ­
czesnej (tzw . przede  w s z y s t­
k im  ry tm ic z n e j)  p io s e n k i, p io ­
se nk i a dreso w a ne j g łó w n ie  do 
m łodz ieży . N ie s te ty , znów  trze  
ba s tw ie rd z ić , że poza n ie l ic z ­
n y m i w y ją tk a m i,  n ie  ma je j 
jeszcze na m u zyczn ym  ry n k u .

m a ż a dn e j szko ły , s tu d iu m , 
w y d z ia łu  czy to m u  p odobnych, 
k tó re  b y  k s z ta łc iły  w o k a lis tó w  
d la  p o trz e b  es trad y . W  te j sy ­
tu a c ji ro lę  mecenasa p rz e jm u ­
ją  n a jp rz e ró ż n ie js z e j maści 
m e n ag erow ie , co b a rdzo  często 
d z ie je  się n ie  bez szkody d ła  
m łodego  cz ło w ie k a . Ta sp raw a  
w ym ag a  szybk iego  i  ra d y k a l­
nego ro zw ią za n ia . P ew nym , 
częśc iow ym  ro zw ią za n ie m , je s t 
tu  T e atrzyk  P iosenki p ro po no  
w a n y  p rzez d y r  J. N ie ż y c h o w - 
skiego.

P o w ra c a ją c  jeszcze ra z  na 
k o r ty ,  a śe ś le j, dó  tzw . Z ło ­
te j D z ies ią tk i” trze ba  w y ja ś n ić , 
szczególn e ty m , k tó ry m  osta­
teczn y  w e rd y k t  ju r y  n ie  p rz y ­
p a d ł do g us tu  (niże.i podpisany 
też n ie  w e  w s z y s tk ic h  p rz y ­
p ad kach  się z n im  zgadza), iż  
różn ice  p u n k to w e  m ięd zy  ty m i 
k tó rz y  u p la s o w a li się w  „10 ” . 

\ a  —  p o w ie d z m y , k o le jn y m i p ię  
c iom a k a n d y d a ta m i na śc is ły  
f in a ł,  b y ły  m in im a ln e .

O S O B N Y  R O Z D Z IA Ł  F M T  
s ta n o w ią  dosyć lic z n i,  w  p rze ­
w a ża ją ce j . części „ im p o r to w a ­
n i”  (W arszaw a, Ł ó d ź ) c h u lig a n i, 
k tó rz y  —  trze ba  to  im  p rz y ­
znać, zw yc ię ską  rę k ą  w y s z li 
ze zm agap ze służbą  p o rząd ko ­
wą- i do ko ń c a  im p re z y  .d y k to ­
w a li  sw ó j „ s t y l  b y c ia ” . O rg a ­
n iz a to rz y , n iep o m n i u b ie g ło ­
ro czn ych  dośw iadczeń , o trz y ­
m a li jeszcze je d n ą  n ie p rz y ­
je m n ą  lg k c ję . O by  osta tn ią.

M a rek  D O N A T

„ L E  B I D Ę “
- eiewy taniec optymistów

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  P A R Y Ż A )
S EZO N  M U S IC -H A L L O W Y  zakończył w  O lym p ii jeden  

z n a jle p ie j zarabiających ostat nio piosenkarzy Ray C H A R ­
L E S  (ca 50 000 dolarów  tygodniow o) oraz w  k ilk a  dni po 
iem  trzydn iow y konkurs na najlepszy am atorski zespół big- 
beatowy o Z ło tą  G itarę .

B A R D Z O  S K O M P L IK O W A ­
N Ą  S P R A W Ą  je s t ta k ż e  p ro r 
b le m  dalszego rozw oju o d k ry r  
w an e j w  Szczecinie śp iew ają­
cej m łodzieży, W  Polsce m e

Polski jazz 
na eksport

JE S Z C Z E  N IG D Y  D O T Ą D  
n ie  n o to w a liś m y  ta k ie g o  na ­
tęże n ia  zag ran iczn ych  w o ja ż y  
p o ls k ic h  ja zzm a nó w  ja k  w  
t y m  ro k u . Po u d z ia le  w  fe s t i­
w a la c h  w  B ie d  i  B o lo n ii o ra z  
s k a n d y n a w s k im  to u rn é e  nasi 
m u zycy  (zesp. K u ry le w ic z a )  
ja d ą  do J u na  Les P ins, a  ł >a- 
s tęp n ie  na fe s t iw a l do  L u g a - 
nó. W  p rz y s z ły m  m ies iącu  w e  
te ra n  p o lsk ieg o  jazzu  Je rzy  
M a tu s z k ie w ic z  ze sw o ją  g ru ­
p ą  u d a je  s ię  d o  ZSRR, a je -  
s ie n ią  „N e w  O rlé a ns  S to rn - 
pens”  d ó  N R D . (ms)

P IO S E N K A R S K IE  S Ł A W Y  te 
go ro d z a ju  w y ra s ta ją  ja k  p rz y ­
s ło w io w e  g rz y b y  po deszczu. 
D la  p rz y k ła d u  w y m ie n ię  18- 
le tn ią  S I IE IL Ę  do  n ied a w n a  

.sprzeda jącą  - w ra z  z ro d z ic a m i 
c u k ie r k i,  obecnie  vede tę , k tó ­
re j p ły ty  rozchodzą  się w  ilo ­
ści 25 000 dz ienn ie .

N a to m ia s t w  C as ino  de P a ­
ris , ja k  z w y k le  t ra d y c y jn a  w ie l 
ka  re w ia , 100 osób na scenie, 
45 d e k o ra c ji, 1 800 k o s tiu m ó w . 
360 000 '  m e tró w  ró ż n y c h  tk a -  
n  n  i  z n a k o m ita  p io s e n k a rk a  
zw ana „G a m in  de P a r is ” , m a ­
la rk a , ko m  pozy to rk a , u rocza  
M IC K  M IC H E Y L , śp iew a , ta ń ­
czy, ro b i a k ro b a c je  —  p ro je k ­
tu je  k o s tiu m y  i d e k o ra c je  do 
sw o ich  n u m e ró w . W  g a rd e ro ­
bie za s ta je m y  ją  z n ieo d łą czną  
tow a rz y s z k ą , m a łą  m a łp k ą  o 
egzo tycznym  im ie n iu  S o i-M ir i .  
M ic k  M ic h e y l n a tu ra ln ie  w  
dalszyim  c ią gu  in te re s u je  się 
m a la rs tw e m  i obecn ie  w y s ta ­
w ia  w  Cannes sw o je  p race, 
je s t w  p rz e d e d n iu  p od ró ży  do 
T o k io .

M A M Y  R Ó W N IE Ż  i n o w y  
tan ie c , re k la m o w a n y  ja k o  ta ­
n iec  d la  o p ty m is tó w  (może d o ­
trz e  i do nas) „L e  B id e ” , gdzie  
je d n a  z  f ig u r  po lega  na  t r z y ­

k ro tn y m  p o k le p y w a n iu  się po 
b rzu szku , p o d n ie s ie n iu  p ra w e j 
n o g i i o k rz y k u  „H o u ” . A  w ię c  
opuszczam y P a ry ż  z o p ty m i­
s tyczn ym  o k rz y k ie m  H o u !!! i 
d e d y k a c ją  M ic k  M ic h e y l (na  
fe to ).

W ładysław  J A K U B O W S K I

STRONA 5

-7------------- 1---------------------------------------------------- IUJ“ ~

j Patrick Quentin |  — 1 - 4

flacfO dwie. zonif
(T łum . Izabela  Dąm bska)

— C udow na?  —  p o w tó rz y ła  He lena . —  C hcia łaś po­
w iedz ieć , że b y ła m  boska ! A le  po co g a w ę d z im y  tu ta j 
0 naszych t r iu m fa c h ! B i l l ,  ko ch a n ie ! B e tsy o z n a jm iła  m i 
w ie lk ą  n ow inę . M o je  se r deczne g ra tu la c je ! N ie  m am  n a j 

m nie jszego  po jęc ia , co ro b i ta k i w iceprezes dep a rtam e n ­
tu  re k la m y , a le  w ie m , że to  musi być coś wspan ia łego . 
Trzeba  to  kon ieczn ie  oblać.

B e tsy p a trz y ła  na m n ie  i  p ro m ie n ia ła  dum ą.
—  Tak, ta k , B i l l !  U c z c ijm y  to  toastem ! . ,
W szyscy w z n ie ś li m o je  zd ro w ie  i  z ło ż y li m i życzenia t

n ie  w y łą c z a ją c  T ra n ta .

W kró tce  p o te m  w yszedł, a w  parę  m in u t  po n im  i  He­
lena. K ie d y  o d p ro w a d z iliś m y  ją  do d rz w i i  zosta liśm y  
w reszcie  sam i, sp y ta łe m  B etsy:

—  Czego c h c ia ł od c ieb ie  T ra n t?
—  'W łaśc iw ie  n ic  tak iego. P y ta ł ty lk o  0 J a im ie ’go. NU  

w ie le  u m ia ła m  m u  pow iedzieć.
—  N ie  w sp om in a ła ś  chyba, że J a im ie  p o b ił k iedyś  

. Daphne?
—  Jasne, że n ic . T ra m  zresztą  w ca le  n ie  in te re s o w a ł 

się Daphne. P rzecież ona spędziła  w czo ra jszy  w ie czó r  
tu ta j,  razem  z tobą.

O d p oczą tku  m ia łe m  z a m ia r pow ied z ie ć  je j  p ra w dę  c 
a lib i D aphne,, co do tego p rz y n a jm n ie j n ie  m ia łe m  n a j­
m n ie jszych  w ą tp liw o ś c i.

— 1 2 5 —
—  D aphne ntb  b y ła  tu  w c z o ra j ze m ną  —  pow ied z ia ­

łem .
■— Ja k  to  n ie  b y ła?  Przecież p o ru c z n ik  m ó w il.~
—  To  b y l p om ys ł tw o je g o  o jca  i  m ó j.
—  A le ż , B ill. . .  N ic  n ie  ro z u m ie m !
W  le j  c h w i l i  w eszła  ku c h a rk a  prosząc nas na obiad. 

Po je j  w y jś c iu  p ow ied z ia łe m :
—  Z je d z m y  nasz o b ia d  p o w ita ln y  s p oko jn ie , w szystko  

o po w ie m  c i p óźn ie j. Z resztą  to  n ic  w ie lk ie g o  —  n ie  ma  
co się m a rtw ić .

S p o jrza ła  na m n ie  p o w ą tp iew a ją co . —  O b ją łe m  ją  ra ­
m io n a m i i  p oca łow a łem . P rz y tu l i ła  się do m n ie  m ocnot  
ja k  g d y b y  nasza ro z łą ka  t rw a ła ' m iesiące.

—  S traszn ie  m i c ieb ie  b ra kow a ło , B i l l  —  pow ied z ia ła .
—  P ow ied z  m i, czy ja  n ig d y  n ie  zm ądrze ję  na tw o im  

p un kc ie ?
—  M a m  nadz ie ję , że nie.
K ie d y  zn ów  ją  poca łow a lerrt, rozkoszu jąc  się spoko jem  

i  s łusznością  tego, co ro b ię , oczy m o je  ponad p leca m i 
B etsy z a trz y m a ły  się na  ka na p ie , na k tó re j w c z o ra j ta k  '■ 
n a m ię tn ie  ca łow a łe m  A n g e likę . I  d z iw n e , n ie  z ro b iło  to  
na m n ie  żadnego w raże n ia . A n g e lik a  p rze s ta ła  być d la  
m n ie  k im ś  re a lnym .

Po obiedz ie  o po w ie d z ia łem  B etsy 0 w szys tk im , co C.J. 
w y k o m b in o w a ł w  sp ra w ie  a l ib i Daphne. W iedz ia łem , że 
n ie  będzie je j  się podoba ło  ta k ie  oszustwo. J a k im ś  n ie ­
p o ję ty m  cudem  to  dz iecko  C a llin g h a m a  m ia ło  za m iło w a ­
n ie  do p ra w o śc i i  szczerości. A le  w ie d z ia łe m  także, że w  
p rz e c iw ie ń s tw ie  do A n g e lik i z rozum ie , iż  n ie m ożna by ło  
p ostąp ić  inacze j. P rz y n a jm n ie j na ty le  m ia ła  w  sobie 
k r w i C a llin g h a m ó w . P on iew aż je d n a k  la k  w ie le  p ra w d y  
m u s ia łe m  przed n ią  u k ry w a ć , ta część mego o po w iadan ia  
w y d a ła  m i się n ie w in n a  i  p ra w ie  nudna . Toteż z d z iw io n i 
byłem , w id zą c  u  n ie j n iep o kó j.

— 1 2 b —

—  A le  wobec tego, co D aphne ro b iła  w c z o ra j w ieczo­
re m ?

—  N ie  m am  po jęc ia .
—  P ow iedzia łeś, że by ła  gdzieś z Ja im ie ?
—  W iem  0 ty m  ty lk o  od C.J. Część w ie czo ru  spędziła  

u? je g o  to w a rz y s tw ie , a  część samą.
—  A le  o jc ie c  p rz y n a jm n ie j w ie , co D aphne ro b iła ?
—  N a w e t i  tego n ie  p o tra fię , c i pow iedz ieć. D aphne  

w s p o m in a ła  m i ty lk o , że p o w ie d z ia ła  m u  p r a w i e  ca łą  
p ra w dę .

—  W  ta k im  ra z ie  p o w ie d z ia ła  ty lk o  ty le , ile  chc ia ła . 
Znasz ją  p rzecież?

B e tsy  p odn ios ła  się z fo te la .
—  N ie  ro zu m ie m , ja k  możecie, o jc ie c  i  ty ,  p rz y jm o w a ć  

to  ta k  sp oko jn ie . A l ib i  to  jeszcze n ie  w szystko , je ż e li 
D aphne  by ła  z Ja im ie , je ż e li ic h  k toś w id z ia ł razem... 
Jeszcze raz p o io ta rzam , że przec ież ją  znasz... Jest zdo lna  
do p o p e łn ie n ia  każdego sza leństwa...

J e j n ie p o k ó j u d z ie li ł się i  m n ie . M ia ła  zupe łną  słusz­
ność. N ie  b y ło  ja k o ś  dotychczas czasu, żeby pom yśleć  
0 D aphne.'' Terâz je d n a k  zda łem  sobie  spraw ę, że T ra n t  
może ła tw o  za kw estio n ow ać a l ib i Daphne.

—  M u s im y  ją  zm usić , żeby p o w ie d z ia ła  nam  w szystko , 
co m ięd zy  n im i w c z o ra j zaszło  —  pos ta no w iła  m o ja  żona.

—  Proszę cię, B i l l ,  zadzw oń  ty  do n ie j,  bo wiesz, ja k  
ona się  zawsze odnosi do m n ie . Poproś, żeby tu  zaraz  
p rzysz ła  a lb o  u przedź, że m y  zaraz do n ie j lopadn iem y.

P o łączy łem  się z a p a rta m e n te m  C .J.: te le fo n  p rz y ją ł 
H e n ry k  i  o z n a jm ił,  że D aphne je s t w  sw o im  p o k o ju  i  że 
zaraz m n ie  p rze łączy.

Po c h w il i  us łysza łem  głos Daphne.
—  B il l?  C u do w n ie , że d zw on isz ! M a m  areszt dom ow y. 

Papa je s t d o p ra w d y  zu pe łn ie  n ie m o ż liw y ! N ig d y  w  życ iu  
n ie  n u d z iła m  się ta k  o k ro p n ie !

(Ciąg dalszy nastąpił

T
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N O W Y M  tre n e re m  s e k c j i  b o k s e r  
s k ie j  A r k o n i i  z o s ta ł J a n  W Y ­
S Z E C K I,  w ie lo le tn i  d z ia ła c z  i  t r e ­
n e r  p ię ś c ia r s lw a ,  k t ó r y  p o  tr z e c h  
la ta c h  w ra c a  do  p r a k t y k i  t r e n e r ­
s k ie j .

— D la c z e g o  p a n  z re z y g n o w a ł —* 
p y ta m y  p o p rz e d n ie g o  o p ie k u n a  
b o k s e ró w  A r k o n i i ,  T a d e u s z a  P L IS -  
KK*

— Z  u w a g i n a  z a ję c ia  z a w o d o w a  
m u s ia łe m  z a n ie c h a ć  p r a c y  t r e n e r ­
s k ie j ,  k tó r a  z re s z tą  m n ie  b a rd z o  
p o r y w a ła .  M o im  p r a g n ie n ie m  je s t  
p ra c o w a ć  z ju n io r a m i .  Z re s z tą  w  
A r k o n i i  m ie l iś m y  d u ż o  n a r y b k u  i 
to  do ść  z d o ln e g o . W y b i ja l i  s ię :  K IE -  
R U L  (c z ło n e k  k a d r y  n a r o d o w e j j u  
n io ró w ) .  R U T K O W S K I,  S K O W R O N  
S K I  i Z M U D A  —  b r a t  b y łe g o  p ię ­
ś c ia rz a  P o g o n i.

Stadion na Kordeckiego
-  już nie straszy akademików

F IĘ C  la t tem u oddano do rem o ntu  stadion A Z S -u  przy  ul. 
Kordeckiego. W ym agała  tego sytuac ja; ro zw ija jąc»  **? »«keja 
lekkoatle tyczna nie mogła trenow ać na stadionie, m ającym  
•zaledwie im itac ję  p ły ty  boiska, bieżni i rzu tn i. Skocznia na­
d aw a ła  się do wszystkiego, ty lko ... n ie de skoków. P row izo ­
ryczne szatnie, brak pomieszczeń san itarnych  —  dopełniały  
czarę goryczy.

M IN Ę Ł O  p ięć la t.  D z iś  sta­
d io n  na K o rd e c k ie g o  w yg lą d a  
in a c z e j. K osz tem  1 900 tys. z ł 
(p ien iądze  zd ob y te  z n ie m a ły m

N a s p o rto w y c li

lam ach

^NIEBIESKI
P TAK“

ze S targ ard u
R E K O R D Z IS T A  P o ls k i  w  

p ły w a n iu  H e n r y k  D E P T A  z 
„ N e p t u n a ”  S ta r g a rd  w z b u d z i ł  
t a k  o g ro m n e  z a in te re s o w a n ie , 
że  w  „S z ta n d a r z e  M ło d y c h ”  
z 5 b m ., p o ś w ię c o n o  m u  ob  
s z e rn y  a r t y k u ł  p ió r a  re d .  T . 
O h n a ń s k ie g o .

A u to r  z a jm u je  s ię  je d n a k  
n ie  w y n ik a m i  m ło d e g o  r e k o r  
d z is ty ,  le cz  je g o  p o s ta w ą  m o ­
r a ln ą .  D e p ta  n a le ż y  d o  tz w .  
t r u d n y c h  z a w o d n ik ó w . Z b y t  
im p u ls y w n y  w  r o d z in n y m  Z a  
b rz u , w y lą d o w a ł  w re s z c ie  w  
S ta r g a rd z ie ,  g d z ie  s tw o rz o n o  
m u  w  m ia r ę  w y g o d n e  i  d o ­
s ta tn ie  w a r u n k i .  T r a f i ł  n a  t r e  
n in g i  d o  s p e c ja l is ty  od  s ty lu  
g r z b ie to w e g o  K u r t a  Z ó M B -  
K A ,  u m o ż liw io n o  m u  n a u k ę  
w  s z k o le  i  z a g w a ra n to w a n o  
s ty p e n d iu m . D o d a tk o w y m  e k  
w iw a le n te m  za s p o r to w e  o -  
s ią g n ię c ia  b y ło  „ k a d r o w e ”  
o ra z  u p o s a ż e n ie  z t y t u ł u  p e ł­
n io n e j  f u n k c j i  p o m o c n ik a  i n ­
s t r u k t o r a .  O s ie m n a s to le tn i 
m ło d z ia n  o p a c z n ie  je d n a k  po  
j ą ł  o p ie k ę  k lu b u .  Z  czasem  
z a n ie d b a ł s ię  w  n a u c e  i  t r e ­
n in g u .  K o n s e k w e n c ją  te g o  b y  
ła  d y s k w a l i f ik a c ja ,  n a ło ż o n a  
p rz e z  z a rz ą d  „ N e p t u n a ” . D ep  
t a  w y r a z i ł  s k ru c h ę , p r z y ­
r z e k ł ,  że w y w ią ż e  s ię  ze s w y c h  
o b o w ią z k ó w  w o b e c  s z k o iy  1 
k lu b u .  T o  z a w a ż y ło , że w y s ła ­
n o  go  n a  m is t r z o s tw a  E u ro ­
p y  do  L ip s k a .  O k a z a ło  s ię  
je d n a k ,  że p rz y rz e c z e n ia  b y ­
ł y  s ło w a m i r z u c o n y m i n a  
w ia t r .  K lu b  n ie  w y k a z a ł w  
ty m  o k re s ie  t w a r d e j  r ę k i .  
P u n k t y  z d o b y w a n e  p rz e z  D ep  
tę  w  ro z g ry w k a c h  l ig o w y c h  
b y ły  z b y t  w a ż k ie .

„ S z ta n d a r  M ło d y c h ”  p is z e : 
„ W ie lo k r o tn ie  p is a l iś m y  o  ta  
k ic h  s p ra w a c h , g d z ie  w in ę  sa 
d e p ra w a c ję  s p o r to w c ó w  p o n o  
Si k lu b ,  d z ia ła c z e . W  ty m  
w y p a d k u  — o d w ro tn ie .  Z r o ­
b io n o  w s z y s tk o ,  b y  z a w o d ­
n ik  z o s ta ł w a r to ś c io w y m  c z to  
w ie k ie m . P o w s ta ją  t y l k o  w ą t  
p l iw o ś c i ,  j a k  d a le k o  m o g ą  s ię  
ga ć  g r a n ic e  p o b ła ż l iw o ś c i.

N ie s te ty ,  w y c h o w a w c y  u g i ­
n a l i  s ię  p o d  .s p o r to w y m  ta ­
le n te m  sw e g o “ w y c h o w a n k a ,  
to le r o w a l i  je g o  w a d y , bo  w i 
d z ie l i  w  n im  p o te n c ja ln e g o  
r e k o rd z is tę  E u ro p y ” .

D e p ta  o d b y w a  o b e c n ie  s łu ż  
bę  w o js k o w ą .  M a  z a k a z  s ta r ­
tó w ,  a le  z w a ln ia n y  je s t  na  
t r e n in g i.  C z y  p r z y p a d k ie m  
n o w e  w a r u n k i ,  s tw o rz o n e  m u  
p rz e z  k lu b  w o js k o w y ,  n ie  
o k a ż ą  s ię  d e m o ra l iz u ją c e ?

t ru d e m ) w y b u d o w a n o  4 -to ro w ą  
b ieżn ię  o k ó ln ą  i  6 -to ro w ą  na 
p ro s te j, w y ró w n a n o  p ły tę  bo ­
iska , w z n ie s io n o  4 rzę d y  ła w e k  
na g łó w n e j try b u n ie ,  w y b u d o ­
w a no  rz u tn ie  i  skoczn ie  z p ra w  
d z iw e go  zd a rzen ia , w zn ie s ion o  
b udyneczek  s a n ita rn y , w re sz ­
cie  —- ogrodzono  c a ły  te ren .

W  D A L S Z Y C H  p la n a c h  od­
b u d o w y  i  ro z b u d o w y  s tad io nu  
je s t b o isko  do k o s z y k ó w k i i  
s ia tk ó w k i z n a w ie rz c h n ią  as fa l 
to w ą  (p ie rw sze  w  S zczecin ie !), 
dop ro w a dze n ie  do s tan u  u ż y ­
w a ln o ś c i k o r tó w  te n is o w y c h  i 
bocznego b o iska  tre n in g o w e g o .

O B E C N Y  w y g lą d  b o is k a  n a s t r a ja  
d o  o p ty m is ty c z n y c h  ro z w a ż a ń . 
Z r o b io n o  n a p r a w d ę  d u ż o , a  że 
t r w a ło  to  aż p ię ć  la t  — to  r e z u l­
t a t  o g r o m n y c h  t r u d n o ś c i ,  z k t ó r y ­
m i m u s ie l i  s ię  b o r y k a ć  a k a d e m i­
c y . D o ś ć  p o w ie d z ie ć , że re m o n t  
z a c z y n a n o  s p rz ę te m  w  p o s ta c i. ..  
d w ó c h  s ta ry c h  ło p a t .  D z iś , d z ię k i  
p o m o c y  W K K F iT ,  A Z S  je s t  w la ś c i 
c ie le m  t r a k t o r a  o g ro d o w e g o , b ro n ,

Zapowiadają się
e m o c j e

D O  K O M IT E T U  o rg a n iz a c y jn e g o
o g ó ln o p o ls k ie g o  u l ic z n e g o  w y ś c ig u  
m o to ro w e g o  o m is t r z o s tw o  P o ls k i 
n a p ły n ę ło  p o n a d  60 zg ło s z e ń  czo ­
ło w y c h  z a w o d n ik ó w  z c a łe g o  k r a ­
ju .  N a  s z c z e c iń s k ie j t r a s ie  ju ż  w  
n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  u j r z y m y  m . 
in .  t a k ie  s ła w y  k ie r o w n ic y  ja k  
K A N N A S A ,  H E Ń K A . W Ł O D A R ­
C Z Y K A , M A N K IE W IC Z A ,  c z y  w ie  
lo k r o tn e g o  m is t rz a  P o ls k i w  k a t e ­
g o r i i  250 c c m  —  W o jc ie c h a  P U Z IO  
z W a rs z a w y .  Z a p o w ia d a ją  s ię  
w ię c  e m o c je  n ie  Lada ! (a m )

Ó S M Y  e ta p  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  
T o u r  d e  l 'A v e n i r  p r o w a d z i ł  z S a in t  
E t ie n a e  d o  G re n o b le  i  m ia ł  174 
k m  d łu g o ś c i.  Z w y c ię z c ą  in d y w i ­
d u a ln y m  e ta p u  z o s ta ł F ra n c u z  A i -  
m a r  p rz e d  S z w a jc a re m  M a u re re m , 
W ło c h e m  Z a c d e g u  i  l id e re m  w y ś ­
c ig u  Z im m e  m ia n e m  ( F ra n c ja ) .

R O Z E G R A N Y  w  p o n ie d z ia łe k  15 
e ta p  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  T o u r  de 
F ra n c e  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  
„ k r ó l a  g ó r ”  te g o ro c z n e j im p r e z y  
H is z p a n a  — B A H A M O N T E S A . N a  
t r a s ie  z S a in t  E t ie n n e  d o  G re n o ­
b le  (174 k m )  u z y s k a ł o n  czas 
4:59,13 go dz .

W  k la s y f i k a c j i  po  15 e ta p a c h  l i ­
d e re m  je s t  n a d a l B e lg  —  O e s m e t.

W  Z A L E G Ł Y M  m e c z u  o  w e jś c ie  
d o  I I  l i g i  b o k s e r s k ie j  S ta l R z e ­
szó w  p rz e g r a ła  ze  S ia ła  Z a b rz e  
8:1«.

p łu g a ,  m a s z y n k i d o  k o s z e n ia  t r a ­
w y  o r a *  ró ż n o ro d n e g o , n o w e g o  
s p rz ę tu  s p o r to w e g o , n a d  k tó r y m  
s p r a w u je  p ie c z ę  du szą  i  se rc e m  od 
d a n y  s p ra w ie  A Z S -u  g o s p o d a rz  — 
p. B r u n o n  T U S IŃ S K I  ( b y ły  r e ­
p r e z e n ta n t S zcze c in a  w  p i łc e  n o ż ­
n e j —  la ta  1945—51).

S ta d io n  w y m a g a  je szcze  je d n a k  
p e w n e g o  u z u p e łn ie n ia .  B y ło b y  n im  
w y b u d o w a n ie  p a w i lo n u  % p rz e z n a ­
c z e n ie m  na  s z a tn ie  i  m ie s z k a n ie  
d la  o p ie k u n a  o b ie k tu .  W y d a je  s ię , 
że n ie  je s t  to  p r o je k t  n ie  d o  zrea  
l iz o w a n ia .  C zęść p ra c , z w ła szcza  
z ie m n y c h , z p e w n o ś c ią  w y k o n a l ib y  
s tu d e n c i,  k tó r z y  z c h ę c ią  o d w ie ­
d z a ją  s w ó j s ta d io n .

K A Ż D A  róża ma, n ies te ty , 
i ko lce . O to  o k o lic z n i m iesz­
k a ń c y  w  c ie p łe  słoneczne d n i 
u rz ą d z a ją  sobie... p lażę  z bocz­
nego boiska , zaśm ieca jąc je, 
n iszcząc ogrodzen ie  i  u rządze ­
n ia . N ię  p om ag a ją  in te rw e n c je  
gospodarza s tad io nu , p la ż o w i­
cze są g łus i na je go  persw azje . 
C zy  a by  ty lk o  g łusi...?

(am )

Smith zwycięża 
w Wimbiedonie

F IN A Ł  g r y  p o je d y n c z e j k o ­
b ie t  n a  t u r n ie ju  te n is o w y m  
w  W im b ie d o n ie  p r z y n ió s ł  z w y  
c łę s tw o  fa w o r y tc e  te g o ro c z n e j 
im p r e z y ,  A u s t r a l i j c e ^  M a rg a -  
r e t  S M IT H  n a d  A m e r y k a n k ą  
J e a n  M O F F IT T  6:3, 6:4. Je s t 
t o  p ie rw s z e  w  h is to r i i  t u r ­
n ie ju  z w y c ię s tw o  te n is is tk i  
A u s t r a l i i  w  f in a le  g r y  p o je ­
d y n c z e j k o b ie t  

W  f in a le  g r y  p o d w ó jn e j  
m ę ż c z y z n  p a ra  m e k s y k a ń s k a  
R a fa e l O S U N Ą  i  A n to n io  P A  
L A F O X  p o k o n a ła  F ra n c u z ó w  
C la u d e  B A R C L A Y A  ł  P ie r r e  
D A R M O W A  4:8, 6:2, 6:2, 6:2. 
P '*  ra z  p ie rw s z y  o d  29 la t  d o  
f i n a łu  d e b la  m ę ż c z y z n  z a k w a ­
l i f i k o w a ła  s ię  p a r a  fra n c u s k a

ZSRR i USA 
gotowe do meczu
D W IE  P O T Ę G I le k k o a tle ty c z  

ne U S A  i  ZSRR gotowe są ju ż  
do m eczu w  M o skw ie . Radziec­
ka  F e de rac ja  L e k k o a tle ty c z n a  
u s ta liła  ju ż  s k ła d  sw e j e k ip y . 
W y b ra n o  w s zys tk ich  a k tu a ln ie  
n a jlep szych  za w o d n ik ó w  m. in. 
T E R -O W A N E S J A N A , B R U M E - 
L A , B O Ł O T N IK O W A . C ie ­
ka w e  je d y n ie , że zdecydow ano 
obsadzić b ieg na 5 k m  z n a j­
d u ją c y m  się racze j w  słabe j 
fo rm ie  IW A N O W E M  oraz m ło ­
d y m  T IU R IN E M . W  te j s y tu a ­
c j i  fa w o ry te m  b iegu  będzie 

•św ie tn y  A m e ry k a n in  B E A T T Y .

Z  Z E S T A W IE N IA  n a jle p ­
szych tegorocznych  re z u lta tó w  
o bu  zespołów  w y n ik a , że k o n ­
k u re n c je  m ęskie  przyruosą  zw y 
c ię s tw o  d ru żyn ie  a m e ry k a ń ­
s k ie j,  a le w  n iższym  stosunku  
n iż  za w od n iczk i ra d z ie c k ie  w y ­
g ra ją  ze sw o im i p rz e c iw n ic z ­
k a m i.

T A K  W Y G L Ą D A  n o w y  6 - 
środek s p o r to w y  G d a ń s k ie j 
P o lite c h n ik i we W rzeszczu. 
Nowoczesne sale sportow e , 
w ygodne  zaplecze  i p iękne  
u s y tu o w a n ie  o b ie k tu  zdecy 
d o w a ly  o w yb o rze  o rg a n i­
za to ró w  sze rm ie rczych  m i­
s trz o s tw  śuHata. 15 lip ca  
nas tą p i ta m  uroczys te  o - 
tw a rc ie  sze rm ie rczych  m i­

s trz o s tw  śuńata.

„ZŁOTY KASK“
T R A D Y C Y J N Y  w yśc ig  m o to ­

c y k lo w y  o „Z ło ty  K a s k ”  Po­
znan ia , ro z g ry w a n y  na torze  
tra w ia s ty m , p rz y n ió s ł z w y c ię ­
s tw o  re p re z e n ta n to w i N R D  —  
K le y o w i.

O D  . C Z A S U  P e ru w ia ń c z y k a  
O LM E D O , k tó r y  d la  S ta n ó w  
Z  jednoczonych  w y w a lc z y ł z w y ­
c ięs tw o  w  W  im b le d on ie  i  P uch a r  
D avi9a, A m e ry k a n ie  n ie  m o g li 
znaleźć te n is is ty , k tó r y  zdołał­
by p rze łam ać p rze d łu ża jącą  się 
hegem onię  te n is is tó w  A u s tra li i .

A m e ry k a n ie  z a tr iu m fo w a li 
w reszc ie  w  ty m  ro k u . O to  
2 S -le tn i H u c k  M c K IN L E Y  w y ­
g ra ł W im b ledon , b iją c  w  f in a le  
S T O L L E  (A u s tra l ia )  w  trzech  
setach. In n a  sp ra w a , że p ie rw ­
szy fa w o ry t  o rg a n iz a to ró w  roz­
s ta w io n y  ja k o  n r  1 E M M E R -  
SON (A u s tra l ia )  zosta ł w y e lim i 
n o w a n y  ju ż  w  ć w ie rć f in a le  
przez n ie z b y t toysoko n o tow ane  
go za w o d n ik a  N R F .

B I E G A C Z ,  
który nie przegrywa

M IC H E L  J A Z Y  Z W A N Y  J E S T  O B E C N IE  B IE G A C Z B M , K T Ó R Y  
N IE  P R Z E G R Y W A . JE G O  O G R O M N Y  T A L E N T  S K R Y S T A L IZ O W A Ł  
S IĘ  J U Z  W  1956 R . P R Z E D  M IS T R Z O S T W A M I E U R O P Y  W  S Z T O K ­
H O L M IE . F R A N C U Z I L I C Z Y L I ,  Z E  J A Z Y  P R Z Y W IE Z IE  M E D A L  
W  B IE G U  N A  1 50* M . T Y M C Z A S  E M  Z A W IÓ D Ł  —  Z A J Ą Ł  V i f  
M IE J S C E .

Piątka
dla Hauszczaka
a dla organizatorów?

N IE D Z IE L N Y  ko larski w y ­
ścig u liczny, odbyw ający się 
z o kaz ji Międzynarodow ego  
D n ia  Spółdzielczości, zakończył 
się zdecydow anym  zw ycię­
stwem  ko larza  szczecińskich 
Czarnych —  M a ria n a  H A U S Z ­
C Z A K A . Form a, ja k ą  zademon 
strow ał Hauszczak i  sty l, w  
ja k im  ro zp ra w ił się ze swym i 
przeciw nikam i, by ły  n iena­
ganne.

N iestety, n ie  m ożemy g ra ­
tu low ać organizatorom  te j im ­
prezy. Dlaczego? O to w  w y ­
ścigu g łów nym  na starcie sta­
nęło zaledw ie 11 zawodników .. 
Ukończyło go dziew ięciu k o la ­
rzy. Jak  na ogólnopolski w y ­
ścig ko larski —  bo tak  się na­
zyw a ła  ta  im preza —  to sta­
nowcza za m ało. Szkoda, że 
nie zapewniono startu  w  w y ­
ścigu w szystkim  czołowym  za 
w odnikom  szczecińskim. Szko 
da, żc nie sprowadzono do 
Szczecina k ilk u  dobrych ko ­
la rzy  z innych okręgów.

(am)

Mistrzostwa CRZZ
N A  J E Z IO R Z E  k .  C h e łm ż y  w  

w o j .  b y d g o s k im  o d b y ły  s ię  w io ­
ś la r s k ie  m is t r z o s tw a  C R Z Z  n a  r o k  
1963.

W  o g ó ln e ]  p u n k t a c j i  p ie rw s z e  
m ie js c e  z a ję ła  S k r a  W a rs z a w a  
o rz e  i  K K W  B y d g o s z c z , W is łą  W a r  
n a w a ,  B T W  B y d g o s z c z  i  U n ią  
Tczew.

K ie d y  ju ż  n ie k tó r z y  m ó w i l i  <8 
n im  z r e z y g n a c ją , J a z y  ro z p o c z ą ł 
n a jw s p a n ia ls z y  o k re s  s w e j k a r ie ­
r y .  W  1960 r .  w  R z y m ie  z a ją ł  I I  
m ie js c e  w  f in a le  o l im p i js k im  n a  
1 500 m  za fe n o m e n a ln y m  E L L IO T  
T E M , w  n a s tę p n y m  r o k u  p o b i ł  5 
r e k o rd ó w  F r a n c j i .  R o k  p ó ź n ie j 
z d o b y ł w  n ie n a g a n n y m  s t y lu  m i ­
s t r z o s tw o  E u ro p y  n a  1 500 m , a  w

o b e c n y m  se z o n ie  s ięg a  p o  s u k c e s y  
ju ż  na  d łu ż s z y c h  d y s ta n s a c h . D ość 
p o w ie d z ie ć , że  w  d r u g im  w  ż y c iu  
s ta rc ie  n a  5 k m  u z y s k a ł  czas — 
13,50,2 m in .  i  c o  n a jc ie k a w s z e , w  
c ią g u  d w ó c h  la t  n ie  d o z n a ł ani 
je d n e j  p o r a ż k i .
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P O D A J E  S IĘ  do w ia d om ośc i,

ie  x dniem  30 czerwca 1963 r.

S P -N IA  P R A C Y  K A F L A R S K IE J  W  P O L IC A C H  
pow . Szczecin

p rz e ję ta  zosta ła  p rzez

S P Ó Ł D Z IE L N IĘ  P R A C Y  
W Y  R O B O  W  B U D O W L A N Y C H  I  D R Z E W N Y C H  

„ P R E F A -M A T ” 
w  Szczecinie.

W  z w ią z k u  z ty m  u n ie w a ż n ia  się w s z y s tk ie  p ie c z ą tk i 
p rz e ję te j S p ó łd z ie ln i.

U prasza  się w sze lką  ko re spo nd e nc ję  dotyczącą 
S p ó łd z ie ln i P ra c y  K a f la rs k ie j w  P olicach ,

k ie ro w a ć  pod  adresem :
Z arząd  Spółdzielni Pracy W yrobów  Budow lanych  
i  Drzew nych „ P re fa -M a t” Szczecin, u l. K u jo ta  6/8 
teL 340-27, zbyt i zaopatrzenie 38-510, zarząd 37-371.

2827-K

P R A C E  R Y T O W N IC Z E  -  
G R A W E R S K IE :

m onogram y, in ic ja ły , pieczęcie 
lakow e, plom bownice, matryce, 
ry tow anie  w  stali i  m etalach  
kolorowych

—  P R ZE R Ó B  Z  P O W IE R Z O N E G O
Z Ł O T A , napraw y jub ilersk ie  
i  zegarm istrzowskie

w y k o n u je  szybko  i  fach o w o

Z A K Ł A D  U S Ł U G O W Y  P H D

„J U B IL E R ”
w  Szczecinie, uL W ie lk a  8

(p rz y  B ra m ie  P o rto w e j)
2814-K

P R Z E T A R G

P re z y d iu m  G ro m a d z k ie j R a dy  N a ro do w e j 
w  D o b re j N o w o g a rd z k ie j, pow . N o w o ga rd  
ogłasza p rz e ta rg  na w y k o n a n ie  re m o n tó w  
k a p ita ln y c h  i  b ieżących  w  szko łach : 
W o jta szyce , G rzęzno , D o b rop o le  i B łą d -  
k o w o  o ra z  w  ś w ie t lic y  w ie js k ie j w  T u -  
d zy  i  m ły n a  gospodarczego w  W o jta s z y - 
cach. W  p rz e ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł 
p rz e d s ię b io rs tw a  pańs tw ow e, spó łdz ie lcze  
i p ry w a tn e . O fe r ty  n a le ży  sk ła da ć  w  b iu ­
rz e  P re z y d iu m  G ro m a d z k ie j R a d y  N a ro ­
d o w e j do d n ia  10 lip c a  b r. O tw a rc ie  o fe r t  
nae tąp i w  d n iu  12 lip c a  1963 r .  Zastrzega  
s ię  p ra w o  d ow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta  
bez p od an ia  p rzyczyn . 2828-K

0g1c$2Gqia drobno

pracounict/ponukjMHi

5 R O B O T N IK Ó W  tra n s p o rto w y c h . 2 ro ­
b o tn ik ó w  p laco w ych , k ie ro w c ę  do p ro w a ­
d zen ia  c ią g n ik a  „U rs u s ”  z a tru d n ią  na­
ty c h m ia s t Z a k ła d y  M echan iczne  i O d le w ­
n ia — S p ó łd z ie l n ia  P ra cy  w  Szczecinie, u l. 

Ś w ia to w id a  75 (G o lęc ino). W yn a g rod ze ­
n ie  m ies ięczne  w  g ra n ica ch  1 400 —  1 800 
z ło tych . In fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł K a d r

2829-K

IN Ż Y N IE R A  b u d o w n ic tw a  lądow ego na 
s tan o w isko  g łów nego d yspo zy to ra , in ż y ­
n ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  na s tan o w iska  k ie ­
ro w n ik ó w  ro b ó t s a n ita rn y c h  i e le k try c z ­
n y c h  i s ta rszych  p ro je k ta n tó w  do d z ia łu  
p rz y g o to w a n ia  p ro d u k c ji,  in ż y n ie ra  lu b  
te c h n ik a -m e c h a n ik a  do z a k ła d u  p ro d u k c ii 
pom ocn icze j, z a tru d n i n a ty c h m ia s t Szcze­
c iń s k ie  P rze ds ię b io rs tw o  In s ta la c ji S an i­
ta rn y c h  i  E le k try c z n y c h  w  Szczecin ie  cri 
N a ru to w ic z a  11. W a ru n k i p łacy  zgodnie  
z u k ła d e m  z b io ro w y m  p ra c y  w  b u d o w n i­
c tw ie . Zg łoszen ia  n a le ży  k ie ro w a ć  pod 
adresem : Szczecin, u l.  N a ru to w ic z a  n r  13.

o kó  n r  3. d z ia ł k a d r .
______ _________  2816-K

P O D O F IC E R A  s tra ż y  p o ża rn e j, 40 ro b o t­
n ik ó w  i 10 m u ra rz y - ty n k a rz y  z p o w ia tó w  
w o j. szczecińskiego (z w y ją tk ie m  p o w ia tu  
Szczecin), 2 e le k try k ó w , 2 c ie ś li i 2 zb ro ­
ja rz y  z a tru d n i n a ty c h m ia s t S zczecińskie 
P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  M ie j­
skiego  n r  1 w  Szczecinie. Z a p e w n ia m y  
z a k w a te ro w a n ie  w  h o te lach  ro b o tn ic z y c h  
Po o trz y m a n iu  s k ie ro w a n ia  z U rzęd u  Z a ­
tru d n ie n ia  k a nd yda c i do p ra c y  w in n i 
zg łosić się: Szczecin, A l.  Boh. W arsza­
w y  34/35, pok. 201, te l. 464-69.
_____ ____________________  2796-K

m a m
M A T R M A T V C Z K A ,

d łu g o łe tn ia  p r a k t y k a ,  
p r z y g o to w u je  d o  eg za ­
m in ó w  w  k a ż d y m  za ­
k r e s ie .  P o g o d n o , te i.  
737-61. 5072-G

K u p n o

T E L E W IZ O R  21 lu b  
1 7 -c a lo w y  — kup i« ;. 
O f e r t y : B iu r o  O g ło ­
szeń , p i .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  6 n a  n r  521. .

5073-G

Hóżne
G A R A Ż  p r z y  K r z y w o ­
u s te g o , k o ło  P ia s tó w  
O d s tą p ię . T e l .  372-58. 
p o  g o d z . 15. 5675-G

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln i ­
k a  z w k ła d e m  20 060— 
30 000 z ł d o  d o b rz e  
p ro s p e ru ją c e g o  z a k ła ­
d u . O fe r t y :  B iu r o  O -

g lo szeń , p L  H o łd u  P r p  
s k i ego I  u  n r  520.

M 76 -G

Praca
P O T R Z E B N A  p o m o c
d o  d z ie c k a . Z g ło s z e ­
n ia :  u l .  N ie m c e w ic z a
40 m . 12. 5077-G

Z A O P IE K U J Ę  sóę d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . A L  M . B u c z k a  
18—7-a . 5078-G

u.-mTzktM
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  — s p rz e d a m . 3 
M a ja  28, o d  g o d z . 7— 16.

5079-G

M O T O C Y K L  , , I ż ”  49 — 
s p rz e d a m . Ł o k ie tk a  1 
m  13. 5080-G

W A L IZ K O W A  e le k ­
t r y c z n ą  m a s z y n ę  do  
s z y c ia  —  s p rz e d a m . Ja 
n ie k ie g o  14—9, g o d z . 
17— 20. 5081-G

36 K L A T E K  d la  n o r e k
—  s p rz e d a m . P i l ic h o -  
w o , S ta ro ie ś n a  19.

5082-G

S Z Y N Y  z w ó z k ie m , 
z w ro tn ic ą ,  k o r z y s tn ie  
s p rz e d a m . M ię d z y z d r o ­
je ,  te l.  224. 5083-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
s p rz e d a m  p i ln ie  lu b  za 
m ie n ię  na  sa m o ch ó d  
c ię ż a ro w y  „ S t a r ” , „ L u  
b l i n ” , „ D o d g e ” . Szcze 
c in - P i l ic h o w o ,  u l .  S ta -  
ro le ś n a  20. 5084-G

W A N N Ę , p ie c  w ę g lo ­
w y  d o  ła z ie n k a  —
s p rz e d a m . C z a c k ie g o
3—4. 5085-G

S A M O C H Ó D  „ T r a ­
b a n t ”  C o m b i,  n o w y  — 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie ­
n ię  na  in n y  m a ło l i t r a ­
ż o w y . W ia d o m o ś ć : te l.  
445-17. 5086-G

P IE S K I  f o x t e r r ie r y ,  o -  
s iro w ło s e . ro d o w o d o w e  
—  s p rz e d a m . S zcze c in . 
C u r ie  -  S k ło d o w s k ie j 
5. 5087-G

S A M O C H Ó D  „ M ik r u s ” , 
w  b a rd z o  d o b r y m  s ta ­
n ie  s p rz e d a m . T e l.  
359-79. 5088-G

S A M O C H Ó D  -o6 ob ow y 
„ S k o d a ”  l  100 — s p rze  
d a m . T e l.  425-92, godz. 
16—20. 5089-G

Lokale
P O K O J  d o  w y n a ję c ia .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
s ze ń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 na  n r  518.

5074-G

P R A C U J Ą C A , s a m o tn a  
p o s z u k u je  p o k o ju  w
ś ró d m ie ś c iu ,  n ie i im e -  
b lo w a n e g o . O fe r ty :  B iu  
r o  o g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  
519. 5090-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie  
g o . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 na  n r  522.

5091-G

D W A  m ie s z k a n ia , je d ­
n o  i d w u p o k o jo w e  — 
z a m ie n ię  na  t r z y p o k o ­
jo w e ,  t y l k o  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  c. o „  ś ró d  
m ie ś c ie . T e l.  443-87. 
g o d z . 16—18. 5092-G

M IE S Z K A N IE  z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  z 
n o w e g o  b u d o w n ic tw a .  
T e ł .  381-59, g o d z . 8— 14.

5093-G

P O I.T O R A  p o k o ju ,
k u c h n ia ,  z a m ie n ię  na 
w ię k s z e  m ie s z k a n ie . 
U l .  S w a ro ż y c a  11—19: 

5094-G

M IE S Z K A N IE  z o g ro ­
d e m  i c h le w ik a m i w  
M ś c ię c in ie ,  z a m ie n ię  
na  m ie s z k a n ie  w  Szcze 
c in ie .  W ia d o m o ś ć :
M ś c ię c in o , A s fa lto w a  
18. 5095-G

P O K O J  u m e b lo w a n y ,  
c. o ., d o  w y n a ję c ia  
d la  k u l t u r a ln y c h  p a ­
n ó w . T e l.  724-97. g o d z . 
15—21. 5096-G

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  I  p ię t r o ,  s ło  
n e czn e , p o  k a p i ta ln y m  
re m o n c ie . 68 m  k w „  
z a m ie n ię  n a  m n ie js z e  
d o  40 m  k w .  O f ic y n a  
w y k lu c z o n a .  U l .  N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o  18—4.

5097-G

O Ś R O D E K
S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O
T K W P

z a w ia d a m ia , 
że o tw a r c ie

KURSU
S A M O C H O D O W O -

M O T O C Y K L O W E G O

o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  
12.V I I  b r .

Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je  s e k r e ta r ia t  
p r z y  u l.  O b r.  S ta ­
l in g r a d u  17, te l.

38-322.

2830-K

p r z y j m ę  na  p o k ó j
u m e b lo w a n y  m a łż e ń ­
s tw o  b e z d z ie tn e . U l. 
S o sn o w a  14, N ie b o s z e -  
WO. 5098-G

4 P O K O J E , 2 k u c h n ie ,  
ła z ie n k a , b a lk o n ,  l  p ., 
z a m ie n ię  na  d w a  m ie « z  
k a n ia  s a m o d z ie ln e . K o  
p e r n ik a  16—4. 5099-G

W R O C Ł A W , ś ró d m ie ś ­
c ie , p o k ó j  z u ż y w a l­
n o ś c ią  k u c h n i ,  z a m ie ­
n ię  na  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie . W ia d o ­
m o ś ć : S zcze c in  3,
s k r y t k a  p o c z to w a  20.

5100-G

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia  
d la  d w ó c h  s a m o tn y c h  
p a n ó w . B r o d z iń s k ie g o  
5— 1. 5101-G

3 P O K O J E , w y g o d y  w  
L e s z n ie  W ik p . ,  z a m ie ­
n ię  na  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie . S z c z e c in , 
p l .  K i l iń s k ie g o  1— 12.

5102-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o -  
jo w e  z k u c h n ią  w  W crl 
s z ty n ie ,  z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć : te l.  388-91 
g o d z . 16—20. 5103-G

P O K O J  J p o k ó j  z
k u c h n ią ,  w y łą c z o n e , 
d o  w y n a ję c ia .  T e l.  
72 646. 5184-G

S T U D E N T  P S  p o s z u k u  
je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o . T e l .  47-557, 
g o d z . 18—2«. 5105-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

D r  d r  L a c k o r z y ń -  
s k ie m u  i  F u r ta k o w i 
z I  K l i n i k i  C h ir u r g ,  
p r z y  U n i i  L u b e l­
s k ie j  za u ra to w a n ie  
ż y c ia  s y n o w i m o je  
m u  W a le r ia n o w i 
K r a m a rz o w i o ra z  
za t r o s k l iw ą  o p ie k ę  
p o z o s ta łe m u  p e rs o ­
n e lo w i  le k a r s k ie ­
m u ,  s io s trz e  o d d z ia  
łe w e j,  p ie lę g n ia r ­
k o m  s k ła d a  se rd e cz  
■ e  p o d z ię k o w a n ie  

M A T K A .
5070-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

D y r e k to r o w i  S F M  
ob . F o r tu ń s k ie m u ,  
m g r  in ż . P r u g a ro -  
w i .  R a d z ie  Z a k ła d o  
w e j ,  kieor. K lu b u  p . 
D o b rz e  le w a k ie m  u, 
K o le g o m  z  k lu b u  
S F M  z a  o k a z a n ą  po 
m o c  I  w s p ó łc z u c ie  
w  cza s ie  c h o ro b y  
m e g o  s y n a  W a le r ia  
n a  K r a m a rz a ,  s e r ­
d e c z n ie  d z ię k u je  

M A T K A .
5871-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o -  
jo w e , k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a , c . o., z a m ie n ię  na 
p o d o b n e  je d n o p o k o jo ­
w e . T e l.  390-71, od 
godz. 17. 5106-G

D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
c. o . , e ta ż o w e , ś ró d ­
m ie ś c ie , z a m ie n ię  na 
w ię k s z e , d z ie ln ic a  o b o  
ję tn a . In fo r m a c je :  te l.  
425-92, g o d z . 16—20.

5107-G

3 i  P Ó Ł  P O K O J U ,
k u c h n ia ,  f r o n t ,  s ło ­
ne czn e , I  p ię t r o ,  za ­
m ie n ię  n a  d o m e k  je d ­
n o ro d z in n y  z  o g ro d e m  
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rze  
d ą ż y , b l is k o  t r a m w a ju .  
J a g ie l lo ń s k a  12—3.

5108-G

ig t tb i j
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n r  15 n a  n a ­
z w is k o  A n d r z e j  L e w a n  
d o w s k i.  5109-G

S K R A D Z IO N O  le g i t y ­
m a c ję  s z k o ln ą  na  n a ­
z w is k o  J a n u s z  H o c z y ń -  
s k i. 5110-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  na  n a z w is k o  
R e g in a  D o rę g o w s k a .

5111-G

„Wakacje pod Zamkiem"'
O K A Z A Ł O  się, że po­

m ys ł „c h w y c ił” . W  p ią te k , 
za raz po u k a z a n iu  się 
„ K u r ie ra ”  w  m ieście , na ­
p ły n ę ły  p ie rw sze  zgłosze­
n ia . W śród zap isanych  
p rze w aża ją  dz iec i, m a jące 
lic z n e  ro d zeń s tw o  lu b  pó ł 
s ie ro ty , k tó re  n ie  m o g ły  
n igd z ie  w y je ch ać .

P ro g ra m  „W a k a c ji pod 
Z a m k .e ra ”  je s t b ardzo  b o -

W  s to czn i 
„BNI BRAM 

OTWARTYCH“
S T O C Z N IA  Szczecińska 

im . A . W a rsk ieg o  p od ję ła  
c ie kaw ą  in ic ja ty w ę  z a k ła ­
dów  w  D z ie rż o n io w ie  pod 
has łem  „D n i bratm o tw a r ­
ty c h ” . zm ie rza ją cą  do b liż  
szego zapoznan ia  ro d z in  
p ra c o w n ik ó w  z zagadn ie ­
n ia m i p ro d u k c ji.  W  ub ieg  
łą  n ied z ie lę  w  s toczn i od­
b y ła  się p ie rw sza  tego ro ­
d za ju  im pre za  na k tó rą  
p rz y b y ło  o ko ło  100 ro d z :n 
p ra c o w n ik ó w  w y d z ia łu  k a - 
d łu b o w n i. W  sp o tka n iu , 
obok k ie ro w n ic tw a  w yd z ia  
łu , w z ią ł ró w n ie ż  u d z ia ł 
d y re k to r  s toczn i m g r inż. 
E S k rz y m o w s k i.

R o dz iny  s toczn iow ców  
zapozna ły  się z c a ły m  cią 
g iem  te ch n o lo g iczn ym  pro 
d u k c ji ka d łu b ó w , zw ie d z i­
ły  te ren  z a k ła d u  o raz  m o­
to ro w ie c  „K o le ja r z ” . Z w ie  
dzan ie , k tó re  t rw a ło  k i lk a  
godz in , u p ły n ę ło  w  serdecz 
n e j i  rze czyw iśc ie  „ro d z in  
n e j”  a tm osfe rze . Po pod­
s u m o w a n iu  w y n ik ó w  I I  
k w a r ta łu ,  co nas tą p i p ra w  
dopodobn ie  w  ko ńcu  m ie ­
siąca, p lan o w a ne  je s t z o r­
g a n izo w a n ie  następnego 
sp o tka n ia  — ty m  razem  z 
żonam i p rz o d u ją c y c h  p ra ­
c o w n ik ó w  k a d łu b o w n i.

(w )

Szczecińskie 
ślimaki 

na eksport
D L A  F R A N C U Z Ó W  je s t  to

p o d o b n o  n ie  la d a  p r z y s m a k . 
P o ls k i ś l im a k  w in n ic z e k ,  ż y ­
ją c y  s o b ie  „ lu z e m ”  n a  ło n ie  
p r z y r o d y ,  na f r a n c u s k im  ta le  
rz u  s ta je  s ię  im p o r to w a n y m  
d e lik a te s e m .

S k u p  ś l im a k ó w  W Z G S  z o r ­
g a n iz o w a ł w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie  p o  ra z  p ie rw s z y  w  
ty m  r o k u .  Z b ió r  t r w a ł  od 
m a ja  d o  p ie rw s z y c h  d n i 
c z e rw c a . T e g o ro c z n a  susza 
s p r a w iła  je d n a k ,  że z a m ia s t 
z a p la n o w a n y c h  30 to n , w y s ła  
n o  d o  F r a n c j i  t y l k o  24 to n y . 
A le  i  t a k  p o c z c iw e  s z c z e c iń ­
s k ie  w in n ic z k i  p r z y s p o r z y ły  
k r a jo w i  p ó ł  m il io n a  z ł  d o d a t 
k o w e g o  d o c h o d u .

Z o rg a n iz o w a n ie  e k s p o r tu  u -  
m o ż l iw i ło  G S -o m  P a ń s tw o w e  
G o s p o d a rs tw o  R o ln e  na  G u -  
m ie ń c a c h , k tó re g o  k ie r o w n ik ,  
in ż .  A n to n i  C h u d z iń s k i u d o ­
s tę p n i ł  p o m ie s z c z e n ie  n a  ba ­
zę e k s p o r to w ą . Z a p o c z ą tk o w a  
ną  a k c ję  s k u p u  W Z G S  chce  
p r o w a d z ić  i  w  la ta c h  n a s tę p ­
n y c h . <hs)

gaty . M . in . zo rg an izo w a ­
na będzie  s p a rta k ia d a , w  
k tó re j wezm ą u d z ia ł także  
d z iec i z dw óch  in n y c h  o - 
bozów  ze Szczecina. N a 
d w u d n io w y  b iw a k  w  Ś w i­
n o u jś c iu  p rz y g o to w a n o  ju ż  
5 n a m io tó w . Pod ko n ie c  
obozu n a jle p s z y m  ucze­
s tn ik o m  rozdane zostaną 
n ag ro dy  ks iążkow e.

Ta  now a  fo rm a  d z iec ię ­
cych  p ó łk o lo n ii,  m a jąca  na 
ce lu  połączenie  w yp oczyn  
k u  ze zd o b yw a n ie m  n o ­
w y c h  w iadom ośc i, m . in . 
z d z ie d z in y  te a tru , h is to ­
r i i  s z tu k i, m u z y k i, m a się 
stać p rz y k ła d e m  d la  o rg a ­
n iz o w a n ia  podobnych  z g ru  
pow ań przez P o w ia to w e  
D o m y K u l tu r y ,  k tó re  do­
tychczas w  o kre s ie  w a k a ­
c y jn y m  b y ły  zam ykane . 
W y d a n y  po zakończen iu  
szczec ińskego  tu rn u s u  
„W a k a c ji”  b iu le ty n  s łu żyć  
im  będzie ra d ą  i p rz y k ła ­
dam i. <kf>

— n ie c z y n n e ; O P E R E T K A  *■  
„ S e r w u s  P ie t r e k ” , g . 19.15.

IC fn e f
K O S M O S  — „ Z b r o d n ia r z  ! 
p a n n a ”  g . 9. 11, 13, 15, 17, 19, 
21 —  p o i.  —  od  la t  1« (w to ­
r e k  1 ś ro d a ) ;  C O L O S S E U M  — 
„ N a s tę p c y  t r o n ó w ”  g . j «, 
18.30, 21 —  w ł.  —  o d  la t  18 
( w to r e k  1 ś ro d a ) ;  D E L F IN  — 
„ D o w c ip n iś ”  g . 16, 18.15, 20.30 

— f r a n c .  —  od  la t  18; ś ro d a
— „ Z m a r t w ie n ie ”  g. 10 12
14, 16, 18.15 — c z e s k i — ’ pa ­
n o ra m . — od  la t  12 — „ L u ­
d z ie  i  w i l k i ”  g. 20.30 — w ł . -  
f r .  — p a n o ra m .; B A Ł T Y K  — 
„ S y n  s k a z a ń c a ”  g . 13.3«, 
15.50, 18.10, 20.30 — a n g . —
od la t  16; O G R O D O W E  — 
„O p ę ta n ie ”  g . 22 —  £ r.; T E ­
N IS O W E  — „ E t  c e te ra  p a n a  
p u łk o w n ik a ”  g . 22 —  f r . - w ł . ; 
D E R B Y  — „ P r a c z k i  z P o r tu  
g a li i ”  g . 22 —  f r .  — p a n o ­
r a m .;  P O L O N IA  — „ G d y b y  
k a ż d y  z  n a s ”  g . 13.30, 16, 
18.15, 26.30 —  ra d ź . —  od  la t  
12 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P IO N IE R
— „ C e b u le k ”  g. io  — „ K s ię ­
ga d ż u n g l i ”  g. l l ,  13.15, 15.30
—  „ N i c  i  m g ła ”  g . 17.45 —  
„ W y r o k ”  g . 19. 21 —  ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  M U Z A  ( P o m o rz a n y )
— „ R io  B r a v o ”  g . 15, 17 40, 
26.20 —  U S A  —  od  la t  12; 
P R O M IE Ń  — „ M i ło ś ć  n ie  w y  
m a g a  s łó w ”  g . 16.30, — c z e s k i
—  o d  la t  12 — „ S ła b a  p łe ć ”  
g . 18.30, 20.45 —  f r a n c . ;  M A R S
—  „ K s ią ż ę  i a k to r e c z k a ”  g. 
18, 20.30 -  U S A  — od  la t  18; 
F A L A  — „ E u r o p o lis ”  g . 18, 
20 — r u m . —  o d  Ja t 16; 
E C H O  (K r z e k o w o )  — „ P a n ta -  
la s k a s ”  g . 19 —  f r a n c .  — od  
la t  18; Ś W IT  ( S k o lw in )  — 
„ O s ta tn i  a k t ”  g . 17.30, 19.30 — 
a u s tr .  — od  la t  14; M E W A  
(Z e le c h o w o )  —  „ Z e b r o  A d a -

”  £• 19 — U S A  — od  la t  
— , Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )  — 
„D z ie w c z y n a  z w y s p y ”  g . 18, 
20.15 — m e k s y k .  — ód  la t  16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ N ig d y  w  n ie d z ie lę ”  g. 18, 
20 —  g r e c k i  — o d  la t  18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ R io  
B r a v o ”  g . 15, 17.40, 20.30 — 
U S A  — od la t  12; H U T N IK  
( S to łc z y n )  — „ S z k a r ła tn e  ża ­
g le  ’ g. 18, 20 — ra d ź . —  pa ­
n o ra m . — od  la t  12; B A J K A  
(P o lic e )  —  „ M a k b e t ”  g . 18, 
20 — a n g . — od  ła t  14; 1 
M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ S ło m ia n y  
w d o w ie c ”  g. 18, 20 —  U S A  — 
od  la t  18 — p a n o ra m .; M A ­
R Z E N IE  — n ie c z y n n e .

R E P E R T U A R  K I N  — na  p o d
s ta w ie  in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l. 36 — „ H im a la je ”  g . 10—

U N IE W A Ż N IA  s ię  zgu
b io n ą  p ie c z ą tk ę  o tre ś  
c i :  R e jo n o w y  D o z ó r
T e c h n ic z n y  w  S z cze c i­
n ie  R z e c z o z n a w c a  in ż .  
R o m a n  N ie m c z y k .

5112-K

D N IA  4 b m . z o s ta w io  
n o  w  ta k s ó w c e  w a l iz ­
k ę  z o d z ie ż ą  i  le g i t y ­
m a c ją  u b e z p ie c z e n io ­
w ą . U c z c iw e g o  zn a la z ­
cę p ro s z ę  o z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m  na 
a d re s : H e le n a  B a b ik ,  
S z c z e c in , A l .  P ia s tó w  
72—10. 5113-G

Z G U B IO N O  p o r tm o ­
n e tk ę  z le g i ty m a c ją  
t r a m w a jo w ą  in w a lid z ­
k ą  na  n a z w is k o  T e le ­
s fo r  P a w la k ,  M . B u c z  
k a  14—24. 51 I4 -G

S K R A D Z IO N O  p ie ­
c z ą tk ę  o  t r e ś c i :  M l  IM  
s k le p  83. 5115-G

Z G U B IO N O  p o r t f e l  z 
d o k u m e n ta m i n a  n a ­
z w is k o  A d a m  J ę d ra s . 
Z n a la z c ę  p ro szę  o 
z w ro t  na  a d re s : Szcze 
c in ,  u l .  B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  16—35.

5116-G

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  ..P R A S A *» w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł łą c z n o ś c i a c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
*25-14. W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p ra w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k i „ R u c h u ”  1 P o c z ty . S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -2
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P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I:  
17.55 — p r o g r a m  d n ia ,  18 — 
„ Z r o b im y  to  s a m i” , 18.15 — 
,,Z  k a m e rą  u  p r z y ja c ió ł ” .
18.30 — T V  m a g a z y n  p o s tę p u  
te c h n ic z n e g o , 19 — . ,z  t r ą d y  
c j i  o rę ż a  p o ls k ie g o ”  —  f i lm  
d o k u m e n ta ln y ,  19.20 —  f i lm  
d la  d z ie c i „ J ą c e k  ś p io s z e k ” , 
19-58 — „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” .
20 — d z ie n n ik  T V ,  20.30 —
tr a n s m is ja  s z tu k i  Z a p o ls k ie j 
z T e a tr u  K a m e r a ln e g o  „ M o ­
r a ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j ” , 22.50
— p ro g ra m  m u z y k i  ja z z o w e j 
z P r a g i,  23.30 — p ro g ra m  na 
ju t r o ,  m e lo d ia  na  D O B R A ­
N O C .

R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  14.30
— f i l m  d la  d z ie c i „ C la u d ia ” ,
16.30 —• w id o w is k o  d la  d z ie c i
,od la t  4, 19 —  u n iw e r s y te t  
T V ,  19.40 — ty s ią c  w ia d o m o ś ­
c i T V ,  19.50 — p o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  20 — w id o w i­
s k o  d la  m ło d z ie ż y , 20.25 —
k r o n ik a ,  p r z e g lą d ' w y d a rz e ń .
21 — f i lm  m u z y c z n y  w ęg .
„ O r k ie s t r a  w o js k o w a ” , .22.30 
R e k o r d y ” , 22.55 — im p re z a
r o z r y w k o w a  z o k a z j i  „ D n i  
B a ł t y k u ” , z R o s to c k u , k r o n i ­
k a . .

ŚR O D A*

10.58 —  g im n a s ty k a  d la
w s z y s tk ic h ,  11 — k r o n ik a ,
p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 11.30 —
..P a ra d a  s z la g ie r ó w ” , 12.55 — 
a u d y c ja  n a u k o w a , 13.35

• te s t, 14.30 — f i l m  „ D ia b e ł  ze 
W z g ó rz a  M ły ń s k ie g o ” , 17 — 
w id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
8. 17 30 — w id o w is k o  d la  d z ie  
c i .  o d  la t  8 „ D z ie c i m a lu ją ” ,

* 18.30 '-r-  s p o r t ,  19.50 — p o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  20
— „ M ie js c e  s p o tk a n ia  R o - 
s to e k " ,  20.40 — p ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a ,  21 — „ P r z e ­
ja ż d ż k a  S p re w ą  — to  p r z y ­
je m n o ś ć " ,  21.50 — „P ó łn o c n a  
T V ” , 22.30 — „ F a k t y  i w y d a ­
r z e n ia ” , 22.45 — „ M a ły  eg za 
m in ” , 23.30 — k r o n ik a .

^ a d  ¡o

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  30.57.

S Z C Z E C IN : lfi.05 — p e r ły  m u  
z y k i  r o z r y w k o w e j,  16.30 — re  
c e n z ja  m u z y c z n a , 16.40 
k o n f r o n ta c je ,  17 —  m u z y k a  
ta n e c z n a , 17.20 — m u z y k a  
r e k la m y .  17.30 — p rz e g lą d  a k  
t  p a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 
„G o s p o d a rz  T y g o d n ia  B a ł ty ­
k u ” , 18 — k o n c e r t  ż yczeń ,
18.30 —  d y s k u s ja  ty g o d n ia ,
20 —  „ N a y ig a r e  ne cesse
e s t” , 20.20 — m u z y k a  n a s z y c h  
p r z y ja c ió ł,  20.40 — a u d .  a k ­
tu a ln a ,  22.15 —  „ D r a m a ty  p o ­
w s z e d n ie ” , 22.45 — k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y .

W A R S Z A W A : 15 — „ N a  m u ­
z y c z n e j p ię c io l i n i i ” , 15.30 —
d la  d z ie c i „ M o je  s k a r b y  w  
K o s m o s ie ” , 18.50 — „ M ó w i
T e c h n ik a ” , 19.05 —  m u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i .  19.30 — k a le jd o ­
s k o p  k u l t u r a ln y ,  21 — z k r a ­
j u  i ze ś w ia ta ,  21.40 —  g ra  
ze s p ó ł „ P iw n ic a  Ś w id n ic k a ” , 
22 — U n iw e r s y te t  R a d io w y ,
23.30 — c o c k t a i l  ta n e c z n y .

i M z e u t n

----------------------------------------------m mm—
W Y B O J E  

na mlecznych drogach

-STRONA 8

M L E K O  i produkty  m 
kułó w  pierw szej potrzeb  
m lecznym , jak ich  byliśm  
w  dość istotny sposób k 
nie gospodarstwa domo 
fa łszow ania produktów, 
lek, kradzieże m leka, 
„przeciekam i”!) w  w ytw  
gow ej Spółdzielni M lecz  
ra k te ru  w ysokie j szkodli

leczne należą do a rty -  
y. Zakłócenia na rynku  
y ostatnio świadkam i, 
om plikow aly  prow adze- 
wego. D latego też fakty  
niedolew anie do butc- 
śm ietany, m asła (zwane  
orni, a ściślej w O krę - 
arsk ie j, nab iera ją  cha- 
wości społecznej.

W O J E W Ó D Z K I In s p e k ­
to ra t  P IH  posiada w io le  
p ro to k o łó w , u z asa dn ia ją ­
cych  te  s tw ie rd z e n ia . Co 
w ię c e j, k ra d z ieże  w  S p ó ł­
d z ie ln i M le c z a rs k ie j d o k o ­
n yw an e  są w  śc is łym  k o n ­
ta k c ie  z pase ram i, w  k tó ­
re j to  r o l i  w ie lo k ro tn ie  
w y s tę p u ją  p ra c o w n ic y  skle 
p ów  n a b ia ło w y c h . In s p e k ­
to rz y  P IH  z a trz y m y w a li 
sam ochody dostawcze zna j 
d u ją c  na n ic h  to w a ry  bez 
fa k tu ry ,  o s fa łszow a n e j za 
w a rto ś c i tłuszczu , a naw e t 
o ry g ir  a lne  kapsle  do za­
m y k a n ia  b u te lek .

A b y  n ie  b yć  g o ło s ło w ­
n y m :

—- W  s k le p ie  n r  17 M H D  
„Ś r ó d m ie ś c ie ”  z a k w e s t io n o w a  
n ó  (b e z  d o w o d u  d o s ta w y )  26 
1 ś m ie ta n y  lu z e m  o z a w a r ło ś  
c i z a le d w ie  10,5 p ro c . t łu s z ­
c z u  o ra z  5 1 ś m ie ta n y  b u łe l 
k o w a n e j  o z a w a r to ś c i 9,5 
p ro c . t łu s z c z u .

—  S k le p  n r  83, n a le ż ą c y  do  
H S I p o s ia d a ł b e z  f a k tu r y  
5,25 k g  m a s ła  i 35 1 ś m ie ta ­
n y  lu z e m . M a s ło  d o s ta rc z o n o  
w  k o n w i ( z a p lo m b o w a n e j! )  i 
s p rz e d a w a n o  ja k o  e k s t ra  w y  
b o ro w e  p o  70 z ł  za k i lo g ra m . 
A n a liz a  w y k a z a ła  ty m c z a s e m , 
iż  je s t  to  m a s ło  w y b o ro w e  po 
64 z ł za k i lo g r a m .  Ś m ie ta n ą  
z a w ie ra ła  t y l k o  14,5 p ro c . 
t łu s z c z u  (z a m ia s t 18 p ro c .). 
P o d o b n e  f a k t y  s tw ie r d z o n o  w

W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 
— I i i  w y s ta w a  p la s ty k i  Z ie m  
N a d o d rz a ń s k ic h , ś re d n io w ie c z  
na  rzeźb a  p o m o rs k a , re n e sa n  
so w ę  s t r o je  k s ią ż ą t s z c z e c iń ­
s k ic h  g . 13— 19: W A Ł Y  CHRO 
B R E G O  3 — a r c h e o lo g ia  w y  
s ła w y  m o r s k ie ,  p r z y ro d a , k u l.  
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j.  z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g. 
13— 19.

2> t f ż u r i f
S Z P IT A L E

K L fN f iK A  C H IR . D Z IE C IĘ ­
C E J  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  
K L I N I K A  C H IR . — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  P R Z Y C H O D N IA
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
ś w . W o jc ie c h a  7 —  go dz . 19 
—7  ra n o .

A P T E K I

N R  4 — W o j.  P o l.  14 —  te l.  
352-61; N R  47 — J a r o m ir a  11 
— te ł.  422-46; N R  2 — M ic ­
k ie w ic z a  101 — te l.  730-44.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —
A p te k i :  n r  10 ( G l in k i ) ,  n r  11 
( D ą b ie ) , .  n r  12 ( P o d ju c h y ) .  1

Dzieci czekają 
na place zabaw

26.
W  s a m o c h o d z ie  k o n w o jo w a  

n y m  p rz e z  Z y g m u n ta  T u d y k a  
z n a jd o w a ło  s ię  (b e z  f a k t u r )  
9 1 ś m ie ta n y ,  20 1 m le k a  i 
12,5 1 k e f ir u .  W  s z o fe rc e  zna 
le z io n o  40 te k tu r o w y c h  k r ą ż ­
k ó w ,  s łu ż ą c y c h  d o  z a m y k a n ia  
n a p e łn io n y c h  b u te le k .  Z n a j­
d u ją c a  s ię  w  d w ó c h  z a p lo m ­
b o w a n y c h  k o n w ia c h  . ( ! )  ś m ie  
ta n a  m ia ła  12,5 p ro c . i 16,5 
p ro c . t łu s z c z u .

K o n w o je n t  D z ie w u ls k i  p rz e  
w o z i ł  n a d w y ż k ę  30 1 m le k a  
s p o ż y w c z e g o , a k o n w o je n t  
S k r z y n ia rz- — m le k o  s p o ż y w ­
cze, k tó r e  z a w ie ra ło  t y lk o  
1,1 p ro c . t łu s z c z u . N ie  są to  
je d y n e  f a k t y ,  u ja w n io n e  
p rz e z  P IH .  N a  143 p r ó b y  śm ie  
ta n y  p o b ra n e  d o  a n a l iz y  (w  
p r o d u k c j i ,  t r a n s p o rc ie ,  d e ta ­
lu ) ,  107 n ie  o d p o w ia d a ło  n o r ­
m ie  ze w z g lę d u  na  o b n iż o n ą  
z a w a rto ś ć  t łu s z c z u . P rz e b a d a  
n o  te ż  62 p r ó b y  na  o k o l ic z ­
n o ść  z m n ie js z a n ia  n a le w u . 
S tw ie rd z o n o , że 93 p r o c . . bada 
n y c h  b u te le k  m ia ło  n a le w  w  
g r a n ic a c h  220 d o  240 m l,  po d  
czas g d y  n o rm a  w y n o s i 250 
m l.

J A K  nas za pe w n :ono  w  
O krę g o w e j S p ó łd z ie ln i M le  
C za rsk ie j, p ra c o w n ic y  w in  
n i ty c h  w y k ro cze ń  pon ie ­
ś li ju ż  zasłużoną ka rę . 
W yd a je  się. że k o n w o je n ­
c i i sarnóchcdy dostawcze 
są za m a ło  k o n tro lo w a n i, 
je ś li in s p e k to rz y  P IH  p o ­
t r a f i l i  np. ch w y c ić  k ie ró w  
cę i k o n w o je n ta  na  g orą ­
cym  u c zyn ku  „c h rz c z e n ia " 
p rzewożonego to w a ru .

Także i sp ra w a  „p rz e ­
c ie k ó w ”  p o w in n a  z a in te re ­
sować zarząd, k tó r y  m usi 
p rzeds ięw z iąć  k ro k i,  u n ie ­
m o ż liw ia ją c e  ten  p ro ce d ” r .

(w it )

B B S ? /ff lm t
N A  S Z O S IE  K o łc z e w o  — 

M ię d z y w o d z ie  z n a le z io n o  ro z ­
b i t y  s a m o c h ó d  r h - k i  „W a rs z a  
w a ” , k t ó r y  k i l k a  g o d z in  
p rz e d te m  z o s ta ł s k r a d z io n y  
s p rz e d  r e s ta u r a c j i  w  M ię d z y ­
z d r o ja c h .  O k . 30 m  o d  s a m o ­
c h o d u  le ż a ł c ię ż k o  r a n n y  je ­
d e n  ze s p ra w c ó w ' k ra d z ie ż y  
E n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ie  p ro  
w a d z i m ie js c o w a  M Ó .

W  D Ę B N IE  na  'u l .  K o s y n ie ­
r ó w  m o to c y k l is t a  —  R o m a r  
D u b ik ,  ja d ą c  z n a d m ie rn ą  
s z y b k o ś c ią  u d e r z y ł  w  p r z y ­
d ro ż n e  d rz e w o . R o m a «  D u ­
b ik  p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie j ­
s cu .

Z  O D R Y  w y ło w io n o  w c z o ­
r a j  z w ło k i  2 5 - le tn if g o  Z y g ­
m u n ta  C h o d o rk a  z K o s t r z y - 
n ia ,  k t ó r y  u to n ą ł  p o dcza s  
k ą p ie l i  k i l k a  d n i  te m u .

W  S Z C Z E C IN IE  na u l .  W y -  
sza ka  z d e r z y ły  s ię  d w a  sa m o - 
c h o d y ,  b lo k u ją c  t o r y  t r a m ­
w a jo w e .  „ S z ó s tk a ”  i „ s ió d e in  
k a ”  k u r s o w a ły  l i n i ą  „ 5 ” .

. (ap)

N IE  W S Z Y S T K IE  
dzieci —  szczególnie te 
m łodsze —  obję te  będą 
akc ją  k o lo n ijn ą  czy obo 
zową. W ie le  z nich 
przez całe w akac je  po­
zostanie w  dom u. Is t­
n ie ją  w praw dz ie  place 
g ie r i  zabaw, ale z n i­
m i n ie  jes t na jle p ie j
N ie w szystk ie  są w ypo
sażone i  przygotow ane 
tak, ja k  p rzy  u l. Łady.
czy u l. H eleny. W ię k ­
szość pozostaw ia w ie le  
do życzenia, np. plac 
zabaw p rzy  u l. F i r l ik i  
i u l. E m ili i  P la te r — 
jes t zaśm iecony, zjeż­
dżaln ia  złamana, pias­
kow nice  zanieczyszczo­
ne. . Podobnie —  z p la­
cem p rzy  u l. Dubois i 
p rzy  u l. W aryńskiego.

W id z im y  tu  w ie lk ie  
pole do popisu d la  K o ­
m ite tó w  B lokow ych , 
kó ł TPD , zarządów L i­
g i K ob ie t. Zw racam y 
się z gorącym  apelem 
do dz ia łaczy: dzieci cze 
ka ja ! (szaf)

Na zd jęc iu : dz iec i na 
placu zabaw.

F o t.: St. C IE Ś L A K

„Sio la l”  
lila jubilatów

w  „  S Z C Z E C IŃ S K IC H  
Z A K Ł A D A C H  G R A F IC Z ­
N Y C H  odbył się piękny, 
niecodzienny jubileusz: 35- 
lecie pracy zawodowej to­
w arzyszy sztuki d ru k a r­
skie j —  linotyp isly  B R O ­
N IS Ł A W A  G Ł A D K IE G O  
i mc i ram  pa ża J A N A  M A C  
K O W IA K A .

Jubilaci o trzym ali dyplo 
my i nagrody pieniężne.

Drogim  Kolegom , długo­
letn im  w spółpracownikom  
naszej gazety, świetnym  
fachowcom gratu lu jem y, 
życząc Im  najserdeczniej 
długich jeszcze i owoc­
nych la t pracy zawodo­
w ej, szczęścia i pomyśl noś 
ci w  życiu osobistym.

N A  Z D J Ę C IU  —  w ice­
dyrek to r S ZG  —  Jerzy  
P A R A D O W S K I wręcza Ju 
bilatom  dyplom y. W  środ­
ku —  B. G Ł A D K I, z p ra ­
w e j J. M A Ć K O W IA K .

G usta w  L U T K IE W IC Z  (z le w e j) i  A da m  P A W L I+  
K O W S K 1 na ławeczce w  ogrodzie  nasze j CentroM  

W y n a jm u  F ilm ó w . Fo to : A . W itu s z y ń s k i

Zbrodniarz i panna
byli w Międzyzdrojach...

Adam Pawlikowski 
i Gustaw Lutkiewicz

przed szczecińskim ekranem
D O B R Y M  Z W Y C Z A J E M  polskiego film u  s ta j*  

się urządzanie praprem ier w  miejscowościach w  kfcó 
rych dany obraz był nakręcany bądź um iejscowio­
no akcję. Dzięki tem u w idzow ie  Szczecina, Świno« 
ujścia i M iędzyzdrojów  m a ją  obecnie okazję, ja ­
ko pierwsi w  Polsce, oglądać „ Z B R O D N IA R Z A  I  
P A N N Ę ”, k rym ina lną  kom edię  reż. Janusza N A ­
S F E T E R A  z Ewą K R Z Y ŻE V V S K z\ i Zbigniew em  
C Y B U L S K IM  w rolach głównych. Sceny plenero­
we do lego film u  kręcone były  latem  ub. roku w  
M iędzyzdrojach (m. in. w  domu F W P  „S lay ia”) na 
zwanych w film ie  Z d ro ja m i i  Świnoujściu (film o­
wym  Ujściu będącym zarazem  m iejscem  zatniesz-* 
kania bohaterki —  Kam  oekiem).

D o da tkow ą  a tra k c ją  sukces. W y s tę p o w a ł ju ż  w  
p ra p re m ie ry  b y ło  s p o tk a - przesz ło  10 f i lm a c h . Jest 
n ie z d w om a  w y s tę p u ją - ró w n ie ż  tw ó rc ą  i w y k o -  
c y m i w  f i lm ie  a k to ra m i: naw cą  (na o k a ry n ie ) m u - 
A dam em  P aw likow skim  i z y k i do film u  „Ostatni 
G us taw em  Lutkiew iczem , d z ień  la ta ” .
Zaproszeni p rzez szczecin  G usta w  L u tk ie w ic z  je s t 
ską C e n tra lę  W y n a jm u  a k to re m  ch ara  k-te rys t  ycz- 
F ik n ó w  i  W o je w ó d z k i Za n ym  z zac ięc iem  ko m e d io  
rząd  K in  a rty ś c i s p o tk a li w ym . O p o w ia d a ł o  sw o im  
się  w c z o ra j po p o łu d n iu  z d eb iu c ie  f i lm o w y m  —  ro li 
w id z a m i w  „Kosmosie”, a zb ro d n ia rza  w  f i lm ie  o ge
w ie czo re m  w  k in ie  „R y ­
bak” w  Ś w in o u jś c iu  i  „Ra 
dość”  w  M ięd zyzd ro ja ch .

N A  S P O T K A N IU  w  
„K osnm siie ”  z a ró w n o  A -  
d am  P a w lik o w s k i ja k  Gu 
s ta w  L u tk ie w ic z  o p o w ie ­
d z ie l i k ró tk o  o  s w o je j d ro  
dze do f i lm u .  P ie rw s z y  
t r a f i ł  doń  p rzyp ad kow o . 
A da m  P a w lik o w s k i je s t 
z w y k s z ta łc e n ia  m u z y k o -

nera le  Ś w ie rc z e w s k im  pt. 
„Ż O Ł N IE R Z  Z W Y C IĘ ­
S T W A ” . Na s w o im  koncie  
m a  10 ró l f i lm o w y c h . O - 
s ta tn io  w id z ie liś m y  go w  
„Gangsterach i f ilan tro ­
pach”, a n ieb a w e m  zoba­
czy m y  w  „Przygodzie no­
worocznej”.

Na zakończen ie  s p o tka ­
n ia  p rz e d s ta w ic ie lk a  Cen­
tra ln e g o  Zarządu . K in e m a - 

log iem . K o n ta k t  z f i lm ™  t®g ra f i i  N ow akow -
n a w ią z a ł poprzez A n d rz e - s k l  P p e s la la  w id z o m  p o -
ja  W a jdę , k tó r y  zaanga- z d ro w ie n ia  od  w s z y s tk ic h  
żo w a ł go n a jp ie rw  w  c h a - w y s tę p u ją c y c h  w  f i lm ie  
la k ie rz e  k o n s u lta n ta  p rzy  a k t0 1 w  !  P rzeczyta ła  de- 
re a liz a c ji „K a n a k i” , a n a - n ades łaną  przez rez.

N asfe te ra , ktoreg-o ważne 
s p ra w y  s łu żbo w e  z a trz y ­
m a ły  w  W arszaw ie .

s tępn ie  p o w ie rz y ł m u e p i­
zodyczną ro lę  N iem ca. 
R o la  w  n as tę pn ym  f i lm ie  
„P O P IÓ Ł  I  D IA M E N T ” 
p rz y n o s i a rty ś c ie  w ie lk i

W  c h w il i ,  g dy  w id z o w ie  
w  „K o sm o s ie ”  o g lą d a li 
p ie rw sze  k a d ry  f i lm u  a r ty  
ści m k n ę li „W a rsza w ą ”  do 
Ś w in o u jś c ia . O b ie c y w a li
so lenn ie ... o be jrze ć  f i lm  w  
W arszaw ie . W yg lą da  to  
ane gd o tyczn ie  a le  to  p ra w  
da. D o tąd  obrazu  tego n ie  
o g lą d a li. W iadom o, szewc 
bez butów ..... (aa)'

Uwaga telemanii
K O N T Y N U U J Ą C  c y k l  s p o t­

k a ń  *  k l ie n ta m i  S ta c j i— O b ­
s łu g i  T e le w iz y jn e j ,  Z U R iT  z a ­
p ra sza  w s z y s tk ic h  z a in te re s o ­
w a n y c h  u s łu g a m i t e - o  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  n a  s p o tk a n  e d z ie l 
n ic o w e . T e c h n ic y  S O T  n r  16 
p r z y  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 16 
cz e k a ć  b ę d ą  na  in te re s a n tó w  
to b ra ., o go dz . 18, w  m a le j  
s a li M K N  p r z y  p l .  D z ie r ż y ń ­
s k ie g o . D o  r e jo n u  te g o  SO T  
n a le ż y  P o g o d n o , G łę b o k ie , 
T a n o w o , P o lic e  i  część ś r ó d ­
m ie ś c ia  le ż ą c a  po  le w e j s t r o ­
n ie  A le i  W o js k a  P o ls k ie g o  ś- 
d ą c  o d  B r a tn y  - P o r to w e j.  •


